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Slok wyborczy centrum i pr< wicy.
(Telefonem od naszegi korespondenta)

Warszawa, 20 października.
Rokowania wr sprawie utworzenia 

wspólnego bloku wyborczego cen­
trum i prawicy toczą siię w dalszym 
c-idgu Prócz stronnictw w chodzą*

cych w '-ktad Chjeny (Z. L. N , Ch 
N. i Ch. D-) do bloku wyborczego 
wejdą stronnictwa P. S. L. ..Piasta" 
i N. §. R.

Ze względu tĄ wygdrcwane apc

ty ty na mandaty poszczególnych kan 
dydałów. rokoWamila napotykają na 
duże trudności, niemniej jednak 
sprawa utwórz,uwa otoku wyborcze­
go jest prawie przesadzoną

Odpowiedź p n ska  w sprawie Chorzowa.
Warszawa. 20. JO. (PAT). W  dmu

|b b. m. rząd polski \vy stosował] do 
poselstwa Jiteiniieckiego w Warsza­
wie r.o-tę werbalną w. odpowiiedtei na 
note Niemiec z dna 2 b m. w kwe­
stii Chorzowa. Zgodni a ize s wojem 
stanowiskiem pierw ifnern, wyrażają 
cem sie w gotow ości podjęcia roko­
wań na płaszczyznę polubownego

załatwienia całokształtu sprawy i 
tc przedewszystkiem droga bezpo­
średniej rozmowy międźy/kliyrekcją 
fabryk chorzowskiej a interesowa- 
neini spółkami „Bayertscłi© i Gbeito 
scb’le:sts%cł]e“ , ewentualnie z udzia­
łem delegatów rządów Rząd polski 
wyraża żal, ze rząd mienitocki propo­
zycję tę pominął millczenfem. rI ein i

niemniej rząd polski w myśl IPjowyż- 
szego podtrzymuje "niadal gołtowość 
do podjęcia rokowani, uważając -jed­
nak. że o-bowipiźek odania fabryki 
chorzowskiej wr naturze nie wywka, 
aił z koc.wrer,cii genewskiej, apit też 
z w vroku Trybunału haskiego.

Uporczywe pogłoski o riyrcHJi min. Czim hnwicza.
(Telefonem od naszego korespondenta).

CzechoM u zaWarszawa, 20 października. j czypospclite; Jo poópfeu akt dymi- 
Mf dniu dzisiejszym prezes Rady syjny wiceministra skarbu p. 1): ngla 

Min. przedłożył Prezydentowi Rze Pogłoski o ustąpieniu rnś.i. skarbu

pow taSają się u-por- 
czy wic .Irko wi&stępców- wymieniają 
p Guwica, lub Michalskiego,

B. prem. Grabski c manifeście barcfcisrów.
Warszawa, 2 \ paździer-.ika.

Byty premier Grabski ocenia ina. 
nifest gospodarczy międzynarodowej 
f*nans:ery bardzo pesymistycznie. F
Grabski twierdzi!, iż autom un pian. 
■%ti: chodzi o zniesienie wszelkich 
hi(r,er celnych. A1 wypadku ui.-.eczy 
W:is!nidia ideałów irraędzynarudowe} 
1:" insiery kraj nasz załany zostame 
nrodukrami r iemieckiitń. przemysł 
zostanie zupełnie zniszczony i pań- 

;fctw,p >.eicizie do roli kraju typowo 
jfdiiiczegó P. Grabski wyraża zdzi­
wienie, jak przedstawiciele finansów

(Telefonem od naszego kjre<ęp®ndc“it»).
ten manipolskich mogli podpisać 

fest.
DLACZFGO P. KARPiŃSKI POD­

P ISA Ł?
P. Karpiński, prozę, Biamku Poil- 

skkgo. który podrisa* manifest mię- 
dzyrarodGwy Tiinainsjeiy, ośw.adczył 
(ale wystosował tio gubernatora Ban 
ku Anglji pismo, w którym zasrrzegt 
się co do treści manifestu, podkreśla­
jąc, że aczkolwiek zniesienie barier 
celnych jest iispirawlediiwiidiio, to je­
dnak kraje słabe eKono.niezuic do 
czasu równomiernego nasyceoa ka­

pitałami muszą się odgradzać od 
nadmiernego importu.
SCEPTYCZNA OCEN\ MANIFE­

STU.
Waszyngton, 20. 11. (PAT.) Mó­

wiąc o w i ęd:'z ynmrodowy m maińk- 
ścic goi-p.-.darczym prezyderb Cooli- 
dge oświadczy?, że owe nwałE^Sbz-' 
cza.su 5apczuać się dokładnie z jaro 
treścią, lecz wydaje nut. się, że ma 
nifest ten ile zdoła wiele uczynić 
dla sprawy ożywienia handiuPiuro- 
pePkiego,

Stan rokowań handlowych polsko-niemieckich.
Wąrszawa. (Til. w l) P-ose! Dia- 

p-M . czioirek dlólcgactii polskiej, wy 
bow',Ki7.iaf n,a wywiadzie dzjen- 

•misię-piytice poglądy na 
rokowań polsko-niemieckich. 
Perlaki.w; a-Mm tiklall ha: dk>- 

ófi' z Niemcami, osiągnięto zgodę 
Niciiiiców ra jf-rojłozj  ̂N*sc-1sk i- Zgo­
da tą Jfeyjko gotowa przyspieszyć, 
t,!̂  także clopi'ow7a,di'zić do pornyśliie- 

zakończenia roikowanią. Dotych­
czas obradowaliio w-1 cF.yóch komi- 
•ach: w komisji dlla sipraw tyjaź-Ju 

1 dierią oroiz-w komteji elowej.
W  pjfepyyszej komis jó.1 z nasz ej stro­

ny niema żadr.ydi żąckul, isitsiiekt ie- 
dyitiie ż.ądariią̂ jnPntk-ckiie i nic było 
apoisobiności Li/.ysikaniBa dla nas wza­
jem,noś „i. Wo^cc tego komisja ta 
nie rnogia doiśy dó załatw ienia tych 
'pinaw. gdyż żyidnnia nasze kóircein- 
trują się w Itoinisji ełowey..

De I e g a e i a tmlsk a l zttprop ca k  w a! -a. 
wspólne lJCS-jed̂ ctiia obydwóch ki--, 
misji, a to cek-m żnłtk-H&iria zrówno­
ważenia obusti-oiiiiiych żądąń. Pieir- 
wtinie aieinitcka dolc.gacia na to 
żądanie oeipow ifiJZrailui odmowmiic. 
1’od wpływem jedmak nieuiieckich 
władz centralnych delegacja niemie-

cika zgodziła się m  propoziycię pol­
ską i w pie rw .'.zycli dniach bicż.ące- 
go tygodnia odbędżife się posiedze­
nie .pirizewodmczącycl’ kamilsji cł-o- 
w«fj oraz komisji do wjezdra i osie- 
dk-nła Na 'posiedzcińu tein będzie 
dana pierwsza s>i osobność szczegó­
łowego omówienia całego Paktatu 
W  czw ariek odfcęazie się posieuze- 
miie obydwu komisji, na którem po 
uzgoclnneniti spraw na zebraniu prze­
wodniczących, praca bęJzie mogła 
raźniej postąpić.

Nadzwyczajne posiedzenie
Rady Ministrćw.

Warszawa, 20. 10 ;A\V) Dziś ra­
no powrócił do Warszawy wicepre, 
m.ier p. Bartol. O god,z. 5-tej popot 
reiipoiczęlo się pos.edzenic nadzwy­
czajne Rady Ministrów pod przewo 
dr.ictwem Maisz. Piłsudskiego.. — 
Precz sizeregu spraw bieżących, oraz 
ostatecznego uzgodimenia dekretu o 
Komitecie Obrony Państwsa na po 
rządku d/ier.i,ym szereg spraw per­
sonalnych.

Zmiany w Ministerstwie
Spraw Zagrań.

Warszawa. 20. X. (AW .) Kolpor­
towane od dawna pogłoski o dy­
misji szefa departamentu ogólnego 
M. S. Z. potwierdziły się. Miejsce 
to zajmie pułk. Ignacy Matuszew­
ski b. attache wojskowy w Rzymie, 
któfy przeszedł ze służby wojsko­
wej do dyplomacji P. Matuszew­
ski był wysuwany swego czasu na 
stanowisko posła polskiego w Bel­
gradzie.

Sad net ks. Seipla w Austrji
Wiedeń. 20. 10. (AM;). Zgroma- 

dzec e narodowe wybrało dnia 20 b. 
tu. w ]kdudi>;e ks. Se.ipSa kanclerzem, 
poczctri zatwierdziło Firtę nowego 
gabinetu. Ks. Seipfel obbjmie rów- 
ttież kksrowiiićtwo min. spraw zagra- 
licznych. Zgromadzenie narodowo 
rozpoczęło dyskusję nad deklaracją 
nowego rządu.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnjm obrocie dnia

20 b. fil', w YMerszawle 9-04 zł. — w  
Krakowie 9.04 zł. — \w Lwowie 
9 02 |f.

Urzędowe notowania giełdy war­
szawskiej. Do i ar transakcje O.bO — 
aprzed-aż 9.02 — kupn/i S.9S.

Nowy Jork traiuiiakcjp 9.f 0 — 
sprzedaż b.oM-- 'kunno S.9S.

Zurych urzędowy. N. Jork 5.13; 
Londyn 2r.lł 7/8; Plary:ż 15.20, Wfe- 
ckń 73-05: Praga 15.325: Włochy
22.05; lielgja 14.62; ljudaipę^zt 72.50 
Sofia 3.745; •iidłanidiia 207.10; Oslo 
127.10; Kc.penha.ga 137 75; Szt jkholrm! 
jojŚ.4375- l M y $ m  78.70; Bukareszt 
2 7625; Berlin 123 30; Belgrad 9.145.

Pogiełda nowojorska, Warszawa 
11.37; Londyn 4.84 15/16; Paryż 
2.93s; Wiedeń 14.12; Praga 2.96?"; 
Wtocliy 4.245; Bylg.jia 2-795: Buda­
peszt 14.12; SzuraLirania 1931; Sofia 
0.72'; Hoiandja 40.00: Oslo 24.47; Ko­
penhaga 26.60: Sztokholm 26.74;
■Hiszpania 15.15; Bukareszt 054; 
Berlin 23 565; Belgrad 1.77.
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W tIHIszu ohyego morJu.
(  lw ów , 21 Dtaidzierniika',

(s) \Viflaoriiioi'i o skr^tobój.zeni 
toordersirwśe, dokoninem .ma osobie 
ŚP kuratora SoUńskiego wstrząsnę­
ła nie tylko miastem na.zem, afe i 
Państwem całem i rozeszła się iuż 
donośnem echem do ca|ym niemal 
sweecie-

Z rąk mordercy zginął człowiek, 
który caiłe swe mes\»2.itelne życie | 
inićsi w ofierze dobru Ojr-zyizny i 
Państwa, służąc mu niezłomnie we- 
dk nafepiszej wiary i me zważając 
na trudności na jakie na wybitnym 
posterunku, niejednokrotnie napoty­
kał.

A posterunek, to był tweizwykle 
Cidpowiedsklftty, nastręczatkcy stalle 
cały szereg ciężkich zadań, złączo­
nych ta riitirozwiśąwaay m ie «aze pro­
blemem mniejszości narodowych w 
wschodm-ej połaci Ma topolskS.

Żadt-o inny ivura-or na obszarze 
Państwa naszego me ma tak trud­
nej pozycji jak kurator okręgu 
szkolnego lwi wski ego. Do .zadań 
bowiem pedagogicznych i obowiąz­
ków złączonych z organizacją szkol- 

|lict\Va w młodem Państw ie — dfc>- 
łącza się jeszcze kwestja Po^tyewa, 
związana ze szkoln ctwum mniejszo­
ść naroaowych w szczególności z 
aspiracjami szikolnemi ludności ukra­
ińskiej Cd wielu bowiem lat ryło 
szkoMctwo w naszej dzielnicy tere­
nem tarć narodowościowych, a
Ukraińcy ni(;jednokroLnfle •iTalcżn all 
jeszcze w czasach zaborczych swo­
je ustosu nkowanie się do Polaków od 

. koncesji jakie w dziedzinie szkoły 
uzyskali.
" Często to nył wynik ich rzeczy w3- 

Stych aspiracji, werzadkoi ijedlnak 
stawały sio sprawy szkolne parawa­
nem dla załatwienia rachunków na­
rodowościowych i partyjnych

Lata1 pow'OH>niue rozpętały szowi­
nizm narodowościowy i ten odbił się 
tai we niedw uizP'aczinite na szkolni­
ctwie małopolskiem.

ŚP. kurator SotMskS spełniał tru­
dne swe zada.,ie wytrwale od 7 lat 
i zasłużył sobie swą sumienną ora- 
cą i umiejętną wnikliwością w  poło­
żeń ;e szerokich rzesz rta uczt biel­
sk ich na szczere uznanie władz: ' i  
wdzięczność podwładbychi nau- 
czycfeB.

% M liA W iO L A
Jako C2?cw:ek kryiształowegic dHa- 

rakteru umiał pogodzić obowiązki 
wysokiego urzędnika z dit/em po- 
czticieui pt zynależności do szere­
gów', z których sam wyszedł.

Nie jego winą było, że we wszyst­
kich konstelacjach przeróżnych ga­
binetów rząduwydi, jakie przewinę­
ły się w Paw twie naszem od 8 lat 
teka ministra ośw iaty była takie 
Pizedmlotem politycznych \ oartyj- 
uych targów i że dostawała się ona 
często 1 udrom mało do tego iniowo.- 
fcnym. a względnie tytko „powoła­
nym". a >’ic mającym potrzebnych 
k waluikacji. Stąd niejednoKtość linp 
wytycznej w sprawach najważniej­
szych, strd wieczne, niezdrowe 
eksperymentowanie 'pif organizmie 
szkoły-

Tp. Sobiński star d się zachować 
swój indywidualny kręgosłup, a 
przlęm t'ostosowj wać się do wy- 
mogirW, jakie na niego nakładały

„wyższe sfery**, przebijające się 
między rafami; różnych wpływów 
politycznych, których zgubne skutki 
najbardztej dają siię odczulać w or­
ganizacji szkoinicitiwa

’oteż tern więcej żal człowieka 
który padl na posterunku — ijako o- 
:iara prądów, nurtujących podwład­
ną mu instytucją — w niczem nie 
ponosząc osoflrstej winy.

Jako widoma gtowa magistratuiry 
szkolnej stał s»ią ofiarą systemu idą­
cego z góry i nie skry stalizowauycn 
stosunków, które panują niietyłko 
w tej dziedzinie naszej państwowo­
ści. —

W  tej chwili me wiemy jesiziaze 
li to byt sprawcą ohjdnei zbrodni, 
ale cgóltie przeświadczenie nie może 
szukać j8f gdzieiwdziihj, jak w kotach 
ukraińskich terrorystów, Widać z 
szeręgu pogróżek, jakie dochodzlily 
śp. kuratora, że w nim upatrywały 
pewne kola ukraińskie zaporę w u- 
rzeczyw. dnieniu ich szerokich pla­

nów szkolnych I jegc wybrano toż 
jako ofiarę, która ma świadczyć 
przed światem o rzekomej „krzyw­
dzie' ruskiej. 'Smutno jest, że za-
śiepbnie szowinistyczne nie przebie­
ra w smakach, ze nienawiść rodzi 
tawe owoce, jak ohydą ociekający 
mord1 przy uł Królewskiej.

Nie dawmej jak onegdaj — pisząc 
o s s & u n j k a a u  paiii-ujących obecnie w 
Czechosłowacji w zwązku ze zmia­
ną rządu — zastępowa1 iśmy ideę, 
jaką żywi zawsze niezależna opinia 
demokratyczna, ideę &! spółpracy 
państw owotw’órczej z mniejszością.. 
mi iiarodoweini, Przyznać trzeba>sże 
•w chwilach takich, (jakie przeżywa 
społeczeństwo poiskie po skrytobój- 
eizem morderstwie, ogarma nawet 
największych zwolenników współ­
życia pesymizm, i oidlzą się gł "bokie- 
wąitpliwości co dio możliwości iaJcie j- 
koiwiek pracy budującej. Jeśli mord 
przy u! Królewskiej ma być dalszcm 
Ogniwem w szeregu krwawych i 
zbrodniczych demonstracji w' rodiza-

Min. Zaleski zwolennikiem żydowskiej
autą.iomfi kultuialnsj.

Warazawa. (Teł- wł.).
Minister spraw' zagrań, p. Zaleski 

udzielił dłuższego wywiadu dyrekto­
rowi żydowski^ afjjjaśiiji telegraficz­
nej w Naw ym Jorku p. Lar.daticwi 
na rema:*, uostulaitów' ż.vaowst<ica w 
zakresie autor.ionT.iL kul.iirallre;.

Wedle relacji sjonistyeznego „Na­
szego Przeglądu' oświadczył p. min 
Zailieski w tej spnawiie co nas. ,-cuje: 

„ l rpątruiąc w. wysiłkach, organiza- 
,cri ;sjprii>;ycżtnycji uprawniane i słu­
szne dążenie do odrodzenia indywi­
dualności narodowej i kultury ży- 
dow^skir' przez stworaerąe własniego 
( ginisika raiodowrego w- Pa.estyii-iie, 
Rząd polski i nadal zajmować bę­
dzie wzg!ędein akcji : icnistycznej w 
Pobce stanowisko nacechowane ży­
czliwością i w' myśl tradycyjnych 
zwyczajów Polski, która zawsjte po­
pierała w zelkiie .sztechetne poczy­
nania owiane duchem humanitary­
zmu, udzielać jej będzie swego mo 
rainego poparcia.

Obecnie na gruncie polskim orga- 
riilzacje sjomstyczne w swej działal­

ności nic napotykają na żadlne prze­
szkody,

Oedąc zw*oitunikiem jakriajwięk- 
szego rrewoju kułtuinahiego wszyst- 
1 ich warstw i wszystkich obywa 
li Polski bez względlu r.a ich nairo- 
drw ość sądi?ę, że wszelkie środki 
zmierzające w granicach obowiązu­
jących usiaw do tego celu należy 
uznać za pożyterzue i poiądhne. 
Konstytucja polslka, idąc dąilej pod 
tym ' wzgjędem od traWiatów inię- 
cyyrąrcdiowycii, zaipey/ńlu tfśżyst- 
k i l  obywatelom prawe ziaichowmtm 
swe-j n,:::“t-do\vośei! i pielęgnowania 
swej mowy i właściiwości narodo- 
\-'ych: przew .Juse ona, ê osobne 
ustawy winny zabezpieczyć mniej­
szościom pełny i swobodny ro/.wój 
ich właśc;vvości narodowościowych 
przy pomocy autonomicznych związ­
ków mriejszości o charakterze pu­
bliczno - prawnym w obrębie samo­
rządu powszechnego.

Względem ciążenia żydów do uzy­
skania takiej aantoini&imji kultu-alnej 
c dirosizę się z jaknaiwlększą życzli­
wością.

-xoox-

Z  p r a s * 9 p » a B !L ? :r3 |«
N>e dziwię sif, ani nie zpn/zeczaj*. — Żadnego oświetlenia

faktu skrytobójstwa.
Lwów, 21 października1.

Wczorajsze „D iło “ potraktowa­
ło sprawę morderstwa, Dopełnio­
nego na ś. p. kuiatorze SobińSKim 
chłodno t obiektywnie Wygląda 
to tak, jakby zbrodnia ta, jak ie?: 
nawet podejrzenie rzucone na U- 
kraińców wcale „D iła“ nie zasko­
czyło ani nie oburzyło.

Po rzeczowem zestawieniu szcze­
gółów morderstwa czytamy: „Pol- 
rkie itoła są przekonane, że zabój­
stwo ma charakter polityczny. Ś. 
p. Sob''ńskit jak mówią, dostawał 
rteraz listy z pogróżkami, które 
miały pochodzić ze sfer ukraiń­
skich. Z t go powodu miał stale 
przydzielonego sobie posterunko­
wego, jedn?k ochronę te zmesio- 
no, jak mówią, na własne żądanie

ukraińsku. Policja zarządziła maso­
wa rewizje i aresztowania między 
Ukraińczmi. Podobno policja jest 
już na tropie mordsrców'*.

I  nic więcej... Żadnego zaprze­
czenia, żadnego odparcia hańbią­
cych zarzutów skrytobójstwa, ani 
słowa potępienia da zbiodnirrzyl

Pgranicrbnie rushu towarowego 
ua ko!&ja&!i.

Dyrekcja Kole1 Państwowych we 
L y  c wie komunikuje:

Z powodu braku wagonów wstrzy­
muje ślę z natychmiastową ważno­
ścią aż do odwołania naładunek 
wtasny wszelkich przesyłek pól i 
cało wagonowych z wyjątkiem • ar-
tvlyułów wyszczególnionych w puu- 

ś. p. kuratora. Co do osób mor-! kiach l-ł> listy kolejności, bur?kow 
herców, to są pogłoski, ze znale- cukrowych przeznaczonych dla cu-

ju zamordowania ongiś śp. Andrzeja 
Potockiego, zamachu tła Matsi. P ił' 
sudskiegoi b. prezydenta WoiciechoY'' 
sktego i t. p — to naprawdę łn. dn° 
będzie przeciwdziałać rozpętaniu si; 
szowinizmu po jednaj i drugiej stro 
r.ie.

Jednak’ wieizymy, że saoleczen*
siwo polskie kuffituinrilin.iie tak wysok'’ 
stojące i żywiące w poważnej części 
szczerze demoknatyczue pog'ądy — 
nie da się wjprowadzić z równowa­
gi, niie aa się ‘prowokować nieobli ­
czalnym żywiołom, którym z pew­
nością ińezaltży ma razwoiiu ich n& 
red,u, slkc-rc posumąć się mogą do ta­
kich zbrodriczych czynów, mających 
być demonstracją pinzed foriiin Pum­
py i nowym pokarmem dla Polaka 
żerczych kół zagranicznych, C.eżl.a 
krzywda wyrządzona srolecżeń.sjwu 
naszemu przez •.Łaimoird-.-wuuie śp. 
Sobińskiego nie powinna mimo wszy 
et ko wywołać haseł odwetu, ale być 
raczej przestroga krwawą, bo! 
abyśmy się r.'e razdrai.i :uli w v/.i- 
śpiach partyjiydh i kotwj ich - 
ściankowych. ak dążyli do k.msó(! 
dacji wszystkich sił, który przyczy­
nią Się do st\voirtz;&ii;a wspólnej;;) 
frontu, silnego wewnetrzrą >;.c:ł:;o 
śclą i duchowym harteni,

JeśM 'obrócimy w yystki ■ najlep­
sze wysiłki r-a skonsoik-owcuic r 
cy twórczej i ria buc .wę p zyczl ', 
ści pańitwa, ieślii skii^pinkm* w 
zwartjm wysiłku oczyszczenia a* 
ńiosfery naszego ż.ycia publiczocco 
i nańetwmwego. jeśli ski •
sumki we w netuŁmić'. tak. żeby w o\\l 
mie todzili się1., zabójcy prezydentów 
R«c:czyposp. .ite;, jeśli 1 -i.;
wśród nas zbirów, k.tórzv na wlas-ną 
ręke wymierzają « , ulicy yprąwie- 
dliwość dyaratairzom pańśrv--(>wym, 

tk.śli niemożliwy będ;zi-‘,f/rą*»ad- woi- 
sk owych t:.a bcabronneg.)... p...isl.i
wśród nccy w jego domu. Tell; wó- 
gólfc ukrócimy, jncksykańskic 7w y. 
czaic wśród tm  — n* przvkłade»i 
>?kim damy najlepszą odpowiedź 
wewnętrznym i aewaiętrzayiu wro­
gom

I to będzie najgłębszy mora! zc 
strasznej z.hrodrii p^peliManej na o-
s iliie sp'. kuratora Sobuiskk ńątl
którego trumrą łączymy si? wszy­
scy w rćtzgłębtónyrti bólu.

H O RO SKO P MEFEORO- 
I.0GIC7NE.
Warszawa. (Ta!. v;L).

Od kilku dni w eakj Europie i  
wyjątkiem terytorjów najbardziej 
wysuniętych na ipłudnie panuję po­
goda ixt. iemina i chiłodna. Warszaw­
ski Instytut Meteorologiczny ze- 
powiaup- na raajbljższe dnie pogadc 
zmienną, chłodną, i dżdżystą, jaku 
mamy obecn*e. Po kilku dniach m - 
stąpf- praiwaopcdobtrie wypogodzenie 
się- P r7-ed nastaińem zimy możliwy 
jest jeszcze okres stosunkowo, cie­
plej i ladjn oj pogody.

Mimochodenir

zu się świadkowie, krórsy słyszę 
li, że mówili oni między sobą po

krowui. drzewa opałowego i towa­
rów ładowanych na platformach,

Conrad Korzeniowski Czeirhem*
Lwów, 21 października.

Mi dodatki* literackim jednego z 
oitatnleli numerów „N. Fraie Pres- 
se“ znana autorka duńska Karin Mi* 
cbaełis nazywa słynnego naszego 
rodaka i chlubę piśmiennictwa an­
gielskiego Józefa — Conrada Cze- 
chem!

Czy dziwić się wobec tego isądion1 
szerokiego ogółu w literaturze euro- 
bełskiej ułHiięj obeznanego?

W  każdymi raKic „pomyłka" ta 
urzynosi zbytniego zaszczvtu wy* 
bitnej autorce.

 —O-
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Pod znakiem  czasu.
PONURE REFLEKSJE.

Lwów, 21 października. 
Straszna wieść o ,,'skr\ tobójczem 

marderstwie wstrząsnęła Lwowem, 
kakt ten stał się osią wszyfkich nta- 
mc! rozmów  ̂ i m yśl® pod jego 
nastrojem chodzimy po ulicach mia- 
•stm które jakoby nagle sporhmnr- 
ntalo i zasępiło się pod jego prz;y- 
"nębiająccm w rażeniłem załatwiamy 
prawy dnia. Zaciążyła nad Lwo- 

"  eu zbrodnia, tera bardziej Douutot, 
k  ofiarą jej padł człowiek cichy, ra- 
ezęj pracy oddany, njź walce — tem 
ohyuinieąsza, ze w ta«k nekczemny, 
•>ćdradz.ocki sposób popełniona. By 
•wają mordercy .poiiiyicziiłj;r‘ którym 
się wy daje, .że zbrodfcfa otadzy ich 
nimbem bohaterstwa; w zaślepieniu 
# 1 1 1  zachowują przynajmniej od­
wagę czynu, ostawiają innych mdl po­
de, rzeń. Ci d\\ aj postąpili, faje po ­
spolici bandyci.

M śród §j»w potępienia, jakie paść 
muszą w stronę nieznanych, tchórz- J 
i-wych skrytobójców — nasuwa sic; 
wyraz protestu przeciw takimi me­
todom zalaiwdiira porachunków. At- 
» o-sfera fepóWfjwiina diaprowadlzila 
ii ckmre umysły do dzikiego, sza- ■ 
L niczego rozumowaitia. które w; 
w ekach  daje zastraszającą cyfrę 
zaniacStî y tuoirdercaych, iretyiko u 
a«t.s. ile w całej Europie- 

Gromy te, rzucane bezmyślną rę­
ka bynajmniej atmosfery nie oczysz­
czają — przeciwnie, podsycają wza­
jemną zawiść i pogłębiają pnziepa- 
Łc-i, jakie dzielą walczące strony.

Metodom lego rodzaju jak łrtajttsJ!- 
rt':e.l przeciwstaw ić się 'Powitany •ży­
wioły trzeźwo i uczciwie myślące. 
Ale przeciwstawić się muszą obie 
rąrony...

(m l

M N o w e  p i o s n k i  i  n o w y  h u m o r ! !
Amelja Cielecki i Mieczysław Dobrowolski w niwym repertuarze oraz

G e b  n e t  F i g u r  W o ^ k o ^ y c h
niesa,now:ty dian.at laniast-czny. — W  gł. roli Werner K-aus, Ernil Janr.ińgs- 
Conrad Veidt, Oz,ś KINO CHiMEhm

Początek punktualnie o godzinie 4 tej popoł C04d

Postulaty nauczycieli szkól wyższych.

Nowy środek prZ9ciw cuJerzyny.
Lwów. 21 października'.

Prof. dr Frank z Wrociawta, 
wynalazł nowy, synutetycizime zrobio- 
'Uf tak przeciw cukrzycy. Nazwał go 
guar.idiiu, i wcdlle wcgo relacji środek 
ten przewjższy dotychczas używa­
na insulinę.

Lwów, 21 naździcurka.
Oucgdai odbyło 1 się posiedzenta 

lwowskiego Kola Towarzystwa Na­
uczy ctalł Szkół M-ecimch i Wyżsssch 
(T. N. S W.) W  zebraniu wzięło 
udział z górą 100 członków Koła — 
ponadto postawie i senatorowie.

Po zagajeniu posiedfcenia przez 
pizev\ obwożącego Koła lwow­
skiego dir. Pasz.kudzkiego, który 
wskazał na fatalne skutki ustawy 
sanacyjne! dla nauczycielstwa i na 
to. że bardzo energiczna i syste- 
mati czpa akcja obronna ze stromy 
T. N. S. W. rozbfała i' rozbiją Sta 
o obojętność i niezrozumienie 
krzywd nauczycielskich u sfer decy­
dujących, wygłosił obszerny i bar- 

ściśle opracowany referąt prof. 
Kajetan (iolezewski P. t.: ..Krzywdy 
nauczycielskie Wyn kłe z ustaw sa­
nacyjnych, poczem przedstawił re­
zolucje:

1. Kolo 1'wowske i - N. S. W . zwra 
ca uwagę yyynbików miarodajnych, 
że rozgoryczę nie najetażo-j przez u- 
.stawę sanacyjną dotkniętego nau­
czycielstwa szkól średnich wskutek 
niedopełnienia obietnic naprawy im 
wyrządzonych krzywd czynionych 
rm i przez czynniki rządowe i usta­
wodawcze, może przybrać formy 
wysoce szkodliwe dla powag; szkol­
nictwa i normalnego biegu życia 
w szkole.

Nauczycielstwo szkól średnich 
wnosi jeszcze raiz przed Seiim j Rząd 
żądanie zniesienia w zupełności u- 
stawy z dnia 22 grudnia 1925, o środ­
kach zapewnienia równowagi bud­
żetowej. f /,

2. Kota 'lwowskie T. N. S. W . za­
niepokojone zamiarami Ministerstwa 
W . R. i O. P. zwintacia w  najbliż­

szym czasie trzech nższych klas słm 
nazjum, który :o zamiar zrealizowa­
ny zniszczyłby szkolę śrytarą ogól­
nokształcącą i i .feiydwauiowałby ob­
niżenie poziomu kulturalnego inteli­
gencji a równocześnie pociągnąłby 
za sobą w ciągu na'bliższych trzech 
lat redukcję 1647 sił nauczycielskich, 
w Państwie czyli 32,45 pre ogółu na­
uczycieli, przeciwstawia się kate­
gorycznie tym zamierzeniom, a żąda 
utrzymania ośmioklasowych gimna­
zjów.

Sen. Kantau ski !>(• skazał Mą nfeod- 
powtediaiialnic poczynania ostarniiego 
ministra MA R. i O. P. p. Sujkow­
skiego t stwierdzi! bezplaraowość 
i bczprOgramowość polityki oświa­
towej obecnego Rządu.

Poseł Koi uecki 'wskazał na trzy 
najważnicisize zagadróenia: 1 Polity­
kę M. W . R. i O P. webec mniej­
szości. 2 Pozycię szkolnictwa w bu­
dżecie na rok 1927 3. Kwestje pla­
nów reorganizacji ustroju szkolni­
ctwa.

Po wyczerpaniu dyskusji uchwa­
lono rezolue.,e pn»f. (iolczew sinego.

Pos. Baczewski uzyska? 
satysfakcję.

Berlin. (Tel. wk).
Komisia rcguilianiiinowa Sejmu 

pruskiego, tzr.ała słuszność protestu 
Ptsta Baczewskiego, vv sprawie za!- 
ścla, któro ir iiaTo miejsce podczas o 
bred w komisji wschodniej Sejmu 
pruskiego.-Wbrew reguł immnowi wy- 
kluczyć chciano z komilsji tej repre­
zentanta ludności polskie,' w Niem 
czech. Komisja regulaminowa uznała 
że konnsia wschodnia nie miała pra 
wa usuwać posła Baczewsktago z 
posiedzeń komisji.

C :ln w  ,K url»r- IwowskUflc 1 2 2 .1 0 .182B
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B Y Ł O  N A S  PIĘCIU
(Ciąg dalszy).

Po tym pokrzepiającym zwrccta, 
zaczęliśmy krzyczeć jeden przez d u- 
giego:

— Ludzkość zabija Wspomni-nta: 
Nie wstpoiininajmy!

— Czy wiecie, co povdedciałe>n 
ojcu, gdy chciał mnie zatrzymać przy 
yobie? Ubitrz moią maskę i prze­
drzeźniaj moje gesty. Może mnie 
przestraszysz i jwirócię do starego1 ie- 
gcwirka.

— Skończyć! Skończyć! Ale iak? 
2a pogrzebem moim nie będzie ar: 
jgdrej myśli owdowiałej.

— Nie wspominać? Ależ religja 
fesSt właśnie w^pominaitiiiem

— Ach, Beże mój!
Córka gospodamza zbliżyła się do 

<as i nalewała kieliszki. Wtanęlo od 
niej radosnym zapachem pragnienia. 
Wyipreżi ly iię po tńft ręct. a było 
ich pięć par. Pziiewczynr przymknę­
ła filuternie oczy, iakby rytaiąc się- 
No' Który picrwsey? Wówczas je- 
der z nas zerwał sta z miejsca i 
krzykną! t

— Pięciu t■ais jest! Cały świat czy­
ha na nas i chce nas 'rozdzielić. —

Patrzcie: uśmiecha się i wola. Aie 
gdy jeden ją chwyci, zabije ua> 
wszystkich. Świat ją wystał by nam 
pieć żądz w'biła w  serce. Chodźmy!

Zeny/aliśmy się wściekli i pijani i 
rzucając wa nią butelkami, wysili 
śny na ulicę. Objęliśmy się, uszczę­
śliwieni udaremnieniem rozłąki i 
śpiewaliśmy wyuzdane pieści do 
księżyca.

Bóg płodzi !udzi. a ludzie ksie-
[życe

Księżycami brukujemy podmie.i- 
[ski;e mli.ee;

Każdy z nas nosi w swym brzu 
Tchu bliźnięta

Czerwony poród nam ześlij, Ka­
tarzyno Święta!

Nachyliłem się nad jedmy .n, któ-y 
n'iał nozwichrzoną czai ną czuprynę 
i wpół przytomnym głosem bełko­
tał:

— Więc trzeba będzie obejść się 
bez kobiet?

— Ach b-arPe Nie mogę ci odpo­
wiedzieć

— Mówi
— Ach brrcie. braciie. Miłość za­

słania próżnię, a przyjaźń ją zr.csi.
Inny rozpostarł szeroko Tarniô a i 

zawołał:
— Niema p;ęciu księżyców. Jest 

tyiko jeden. Bądźmy razem.

Byliśmy razem. Mieliśmy wspólne 
Sny i wspólne milllaziCiniiia. Gdiy jedien 
z nas mówił, neislzita słuchała, g, z 
z żarliwą chciwością.

Nic powiimo być ani jedlmsj myśli, 
błąkającej się samotnie. Jieśli obcy 
przystępował do nas i rizemiówni. 
przerabialiśmy zbiorowo jego słowa 
i skoro rie było w nich t.ic niebez­
piecznego, przyswajaliśmy je sobie, 
jako spoiną własność- W y h  oczy­
ta siłę między nami chorobliwa za­
zdrość i nieufność Cierpieliśmy nie­
wymowne męki na widoik jedmego z 
n.a;s, medytującego na osobności. — 
Otaczaliśmy go kołem i spojrzeniami 
żebraliśmy, by się z nami podzieli. 
Tak trwało długo.

Na dnie r.aszych myśłli; zrodziło się 
szalone postanowienie, by wspólno­
ścią naszą zabić rai z na zawsze ko­
bietę. O przeraźliwe pożary naszych 
nocy!

Z początku radziliśmy sobie żarli­
wością. Jak ogroaniiey, zawadzaliśmy 
w sobie świętości, wyiroizumcwaue 
ekstaz:' logiczne tkanki boskośei. — 
Ale jeden uśmiech przechodzącej ko­
biety. rzucał nas z powrotem w w i­
rującą przepaść wędosytu. Wówczas 
pomagaliśmy sobie szyderstwem. — 
Podrzynaliśmy śwtatu gardło, żar- 
łoczuemi rękami chtaptaliiiśmy zbez­
czeszczoną krew i; tańczyliśmy łjłu- 
żniąc i chichocąc. RozpaMtamy w !a­

t u
Z  problem ów  sanacym ych.
Pewien mmiaier, er lek pełen';. ,ruivufy 
Starostom uynnął encykû .t: wielką, 
Pobeszlał wszystkich jak ostatnie aury
i'geiierulsuci zagroził óẐ ithiką,

♦
Tupnąwszy nogą, skrywszy czoło ir c/imu*

| rze,
Słowem zrobiwszy sanacyjną minę, 
Rzekł: Jeżli klient zjawi się w twem bturze, 
Przyjmij, pogłaskaj, popiesc jak dziecinę.

♦
Uprzejmość! — to jest starościńska cnotaI 
Więc gdy przyjmujesz nawet chuligana 
Rozbierz mu palto, oczyść bucik z bioia 
1 po ojcowsku posadź na kolana 

*
Tu goiow jakiś zapytać szyaerca,

■Ju/iit następstwa z tych sztuczek wypłyńąt 
Jak się siarorta ma dostać dc szrea: 
Bez wasehnyi — czy też z wcsehną.

Wid.

PRZED ODSŁONIĘCIEM POMlNl.
KA CHOPINA.
Warszawa. (Tel. wl.)

Uroczyste oćslodęcio piomrulka 
nastąpi w dnTi 31 października o 
godte. 12 w .południe. Prace, zwia- 
izar-e z lustayńeiriem óo.mutaa, zo­
stały już ukończone — obecnie 
trwają jedynie roboty przy 'splau- 
towarniu placu, na którym pomnif 
stanął. Ponieważ płac ten wejdzie 
w oibręb tej części góimycii Łazie­
nek, która na wiosnę podlega no­
wemu rozplanowaniu. Komitet bu­
dowy pomnika nil przystąpił w r. b. 
poza zrównaniem placu, do jeno 
należytego upiększenia i uponządko- 
w anta.

SLudja nad elaboratem 
Kemmeira.

Warezawa. (Tej w ł)
Celenn przeprowadzenia stud);6wi 

nad elaburatein Kemmcrera powołał 
ministeir skarbu Czechowicz, smfectal­
ii ą komisję, do której wejdą przed­
stawiciele władz admiinistracyjniych 
i szereg osób, zaproszonych pdzez; 
mi'if'stra — m/ędzy innemi wicepre­
zes Bainku Polskiego Młynarski i 
prof. Krzyżanowski z Krakowa.

-ol­

sach ogniska i pidiamii ogniem wyli­
śmy jak szakale:

Dujemy ci, o Pannie, pokarm, pier- 
[wotno.ści

Zjedz z nam.i przy aginu pleć 
[nruntwej miłości.

Zwracamy ci znowu dawne
[przerażenie

Ty r am oddaj .niebo, my ci datiiy
[ziemi?.

Dowtadrzieli się o naszych dziw- 
(ny-ch piaktykach obywatele miasta. 
Byliśmy tak cardzo zajęci sobą, że 
nie docenialiśmy sjufeczinego mo­
mentu raszego <;dasoiuinie!)ia. Zwró­
cił nam nań dopiero uwagę popłoch, 
który powstał w chwiilli, gdTrśmy od­
wiedzili miasto. Zamykano bramy, 
zatrzaskiwano okna, nawet gospo­
dy były dla nas niedostępne. Jeden 
z ras, tiajsfarszy, objął jjte; Ponurem 
spojrzi-ii ier' i zawolllał:

— Dojrzeliśmy do czynu, skoro 
dojrzeliśmy do anatemy.

— Dc.rzcliśiny! — odrzekliśmy 
chórem.

— Więc rzućmy im wyzwauie. — 
Musimr się rozszerzyć!

Mówiąc to, podszedł oo zamknięte! 
bramy i trzy razy zastukał.

Odchyliła się i wylękniona twarz 
mężczyzny mignęła w ciemności.

— Czego? — wybełkotał.
(Dok naist.)
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Lwów, 21 pażdz.ern.ka.
W RAŻENIE W  M IEŚCIE

Vi-;eść o do ko nany i n ohydnym 
mo-teie na osobie śp. kuratora So- 
biń-s-kiego rozeszła się jeszcze przed- 
•Ws.aiOir.a-j po nieście z błyskawiczna 
szybkością. Hiobową wieść podawa­
no .sobie z ust do ust, a wraz z tern 
rosło oburzenie społeczeństwa poi 
s kiego na faktycznych sprawców 
mordu i na jego pośrednich wino­
wajców — prdżegaczy, nie uznają­
cych Uiiiprymitywniejsizyicti skrup a 
Ićw sumier.-ia w walkę poi-wy czticj.

Po ukazaniu się wczoraj rano w 
dUm.iikach bliższych szczegółów 
strasznej zbroóbt bbtlWbif się jeszcze 
nastrój powszechnego przygnęoienin 
Zwłaszcza w sferach nauczycielskich 
najbardziej zbliżonych do prac ś. a.

,icr.rato.na- wieść o tragicznej Jetjo 
ś.nJcrci wywołała wielkie wrażenie 
i szczery żal.
. Jjaż od rana na ul Królewskiej, 
przed bursą GruiniwiainĆJką, gdzie nula 
ła się odbyć sekcja zwłok oraz nao 
cznia lokalna, 'pac^ely sit; gromadzić 
tłumy ludności, piSwi: wypatrujące 
przybycia komisji sajdowo-lekarskiej

SEKC JA  ZWŁOK.
W  dniu v _2 i0diaiiszyiT. odbyła sie 

Sekcja zwłok śp. kuratora Stanisła­
wa Sobińsłciego. Sekcja przcprowia- 
cizioną została w  saJi ambulatoryjnej 
bursy Gi urwaktekie.j Drzez rektora 
pr.of. Sieradzkiego w asystencji leku. 
■uza sądowego dr. Dawidowie?,a oraz 
iprosektor  ̂ Jaworskiego. Z ram ton,: a 
włudiz sądowych obecni byli przy 
sekcji prok Łaniewski oraz śledzia 
śledczy p Janiszewski, z.‘ramienia, 
władz p jlicyjmyiah kom, Konarski.

Sekcja wykazała, że śimerć ś. p . 
kuratora Sobińskiego spowodował 
wewnętrzny krwotok mózgowy. — 
Kuła zbrodniarza przebiła kość po 
ty liczną pod lewem uchem, przeszła 
lewym płatem mózgowym w kie­
runku kości skroniowej niszcząc cał 
kowicie kość tak zw. „piramidkę11'
. utkwiła w kości sirroniowej nad le 
wem okitiu. Płaszcz kuli stalowy 
poszarpany został w .3 kawałki, zaś 
ołowiana reszta kuM spłaszczyła się 
i utkwiła w kości skroniowej.

Śmierć nastąpiła prawie momen­
talnie Oprócz wyiżcij wymienianych 
obecni byri pmy sekcji ponadto le­
karz dziie’ricowy dr. Kasparck oraz 
lv?orownfk kiomisariatii miejskiego I. 
dzielnicy p Bułat.

NAOCZNIA SĄDOWO - PO LI­
CYJNA.

Bezipośredmo NN? sekcji zwłok od­
była się >,a miejscu zbrodni t. j. u 
wejścia do bursy Grunwaldzkiej ntł­
ocznia sądowo - policyjna, w której 
udział wzięli profc. Laniewski, sędzia 
śledczy p. Janiszewski, korni. Konar 
s-ki jatko kkrcwnffć I, komisar. P. P  
Przybył też fotograf policyjny craz 
rysownicy, którzy dokonali odpo- 
wiednich zdjęć fotograficznych eraz 
rysunków. Na mielcu zbrodni cze:- 
v.-ie.ni sir? J

tełka plama krwi
wsiąkłej częściowo bruk kamien­
ny, częściowo w murawę parce * 
przylegającą bezpośrednio d<. cho­
dnika. .

CO MÓWIĄ ŚW IADKO W IE?
W  czar ae zaoczni pr 'stcli-uio na 

miejscu zbrodni świadków zamachu 
Są runi dwaj Płodzi wychowanko­
wie bursy Grunwaldzkie}, którzy w 
krytiyezne-j clr<vrjlti;powra-c ĵie do do­
mu obserwowali scenę '■k-ytobóy 
czego mordu.

!7 lotni Władysław Subotynskl

fO W U flaU  S . P>
oraz |§ d‘r ■; i łózei Bachta prakty­
kanci tr.i.jurscy i uczŁanwic szkoły 
przem siówej powracali dc bursy 
około •fodzajplljg wfeczói. Już na u!, 
/.i ,-!0'iie,j spostrzegli oni idaccch o 
kilkanaście kroków przed :dm ś. p. 
kuratora śobiriskiego z żoną. Chłop­
cy szli rozmawiając wesoło me zwra 
cając #tva^i t a to co się wokół nich 
działo. D i ero na ul. Królewskiej, 
w miejscu gdzie kończy ę rzg.J 
kamienie lewej stronie i .. za 
domem akademickim ini. Andrzeja 
Potockiego, chłopcy zauważyli, że 
przód nimi a bezpośrednio en pp. 
Sobiriskimi postępują jacyś dwaj 
mężczy źni. Pramewiaż panował już 
mrok przeto ani Subotyński ani 
liachta nie mogli zaobserwować do 
kładnie tw arzy nieznakimych. tern 
bardz.ej iz mięli orni nastawione koł­
nierze palt

S sylwetek i ruchów sprawiał? 
wrażenie ludzi młodych- Jeden z niiich 
ubrany był w jasne spodnie, ciem­
nego koloru ipeJitio i miał -na gławis 
<-̂ ?.Pkd akademicka, drugi by? w 
kaszkiecie j również w ciemnem 
palcie. W  chwiili gdy pp. Sobińscy 
dochodzili już prawic do żelaznej 
w.rty ogrodzenia otaczającego ogród 
tur.-,y. umiej więcej o 10 kroków od 
wejścia

rozległ się strzał.
S. p. St.biński mtnai na ’ wznak 

-brocząc ohficie krwią. Głowa pfkury 
mordu padła na skraj przylegającej 
do bruku parceli aaś nogi sięgały do 
połowy chodnika.

Gdy chłopcy podbiegli kilka kro­
ków dzielących ich cd miiersea wy­
padku spostrzegł pochyloną mad 
.-"włokami męża' i rozpaczającą gło­
śno p Sobiiiską. Chwyciła ona za 
ręce przybyłych wołając:

„Raiunku, zapili mi męża".
Kto?

Ba idyci
W tej samej chwili mordercy 

szybkim krokiem dochodizftti już do 
pedmórza góry św. Jacka na której 
stor bursa i okrążając ogrodzenie 
aursy puścili się biegiem po wązkiej 
ścieżce wijącej sie ku aórzę So- 
bitisica odchodząc w roz/pia.;zy od 
zmy słów anie puszczała chłopców od 
steb e wo łając by pon ogłi po-Jr-ieśc 
je., broczącego we krwi męża. W  tej 
"bwili nadbiegł z:ialarmowany hu­
kiem strzału st. posterunkowy Zy­
gmunt Marek z I. komis., który 
dyżurował ra rogu ul. Kroi .-wskiei.

St. poster. Marok opowiada jak 
wtaz z p’ zybyłyni na miejsce dyr. 
bursy pref. Rozkoszein. ktery wy 
bieg! na alarm wszczęty przez w y­
chowanków, przynieś?, zwłok: ś. p. 
kuratora przy pomocy p. Sobińskicj 
oraz stud. medycyny do bursy .

Ś I ADY ZBRODNIARZY.
Na rozmokłym gruncie wzgórza 

św. Jacka wici oczne s,ą wyraźne śla­
dy ueifchaiąi.-ych zbrodniarzy Zasta- 
i a\v liającą jest czelność zbro< niatzy, 
krónz.y d koma.i ohydnego merda 
mimo iż w tej chwili t l. Królewska 
była siosunkcwo silr.io,-tjczę ,-pzana. 
Op ro cżję clii o p c o \V po - tępi ij acyci: w 
tyle za i mii, w ogrodzie /mim o wal o 
się podówczas rów Jeż wiciu wy­
chowanków bursy, niektórzy n wet 
widzieli imkłarinie ljięiekąją ;yę?’.

W ciągu dnia w-cmr ŝizego trwa - 
ło fgzm  cały dzień przesłucliNyaine 
świądków. Ślodztw-o orowadw rów- 
bocz .-śnie noiicja pollLyiczra pod kje- 
r'0 i.'..će;,y. padkoni. Mitlile-tera oraz 
z ramieniu polcji fcityinsmlmo.: pod 
k łtnisarz Batorski.

Wssj- stkie pos.dićki wskazują na 
to. że zbiodniozy zamach na śp. ku­
ratora Śobiriskiego wyszedi z kół 
Ukraińskiej Organizacji Wojskowej, 
która w ostatnich czasach anowm u- 
tawmiać zaczęli żywszą diZ'k.ła'nosć 
Dziełem tej organizacji był zamach 
dokonany we Lwowie w r. 1921 
przez Fedaka na osobę b. .Naczelnika 
Państwa Józefa PiłaudSKiego oraz — 
hm się okazało w ozaisie procesu 
śteigera — również zamach na b 
Prezydenta Rzplitej p. Wojciechow­
skiego. Ukraińska Orgamkacja Woj- 
skowa zcrgarifeow-afa też szereg za­
machów na kasy i ambulanse pocz­
towe m i. pamię!nv ićęr.w^k!,? h?/- 
cizolpy irapad w biały dznefi na ain- 
bnliaints i>ccztow y w u- Lu ctylie. Spra­
wcy tego napadli IbiSttiiK już wykry­
ci i ukarani. Natieiy nadzieję,
że i. tym raizem policja, znając śro­
dowisko, z którego wyszedł zamach 
postara się c ło, by sprawcy ohyd­
nego mordu nie uniknęli karzącej rę 
ki sprawiedliwości.

Zazinac/yć neieży,- że w 'ostatnich 
OZ-asach śp. kuratoir Scibiński me o- 
tnzymywal pogróżek prócz pewne­
go lism poleconego przed paru dnia 
mi, zawierającego wyrok śmierci, 
Śp. Sobitiski jednak listu tego nie 
przyjął.

W ICEM IN GAYCZAK W E LW O ­
W IE.

- Na pierwsza wtaidloiincść o zama­
chu, prizybył d>o Lwowa jako dele­
gat min. oświaty winemin, Gayczak 
który okebiście o'b®a.ł tytneza owe
funkCiję kuratioira.
•' rano odlbyiia s?ę w kitra-
tórjum -;onierehc)jia,' w  ktorei -wziął 
Uidzjał wojewoda Garapich. wLceim- 
wsifi?T Gayczak i wicekurator Janelfi.

Na kcifferencjś ustalano sprmv  ̂
tymczasowego zastępstwa, ponadto 
zaś omawiano sprawę pogrzebu.

Jak Sf“ dowiadujemy, p. wiceimn. 
Gayczałc po pogirKEbśtf wraca do W ar 
; izawy

KONDCLENCJE.
Zarząd lwowskiego oddziału Zwi 

Zawodowego r.aiucizyciefefiwa poił- 
skilch s^kói śrcdln̂ ch wystosował na­
stępujące pismo kondolencyjne do 
wdowy pn ś,p. 'kiuratoirize Sobińskim: 

4Czcigodna 'Parni!
W strząś: iety dlo glcbi tragłcznym 

zgonem Zwieizchnika lwowskiego 
okręgu szkolnego śp. Sianisława So- 
bińskiego, jedi’ego z najlepszych sy­
nów Pohki, który padł i.a posterun­
ku, ugodzony skrytobójczo' zbrodini- 
czą teką. z jiiOgwiałcenicm wszelkich 
uc:uć ludzkości, jako ofiara sumjen- 
r.cyo spcłuiiariia ohoiwiazków \v..ibec 
Państwa. Zarząd lwowskiego Od­
działu Związku Zawodowego p,au- 
czycielitwa pcilskicn Szkół Średnich,, 
na tej drodze składa osieroconej i 
zbolałei rodzinie wyrazy najgłęb­
szego żalu i współczucia.
Stanisław LInhert. przewodniczący, 

Roman Kubiński sekretarz.
★

Do prezydium Kuiriaitorjuim O S L
Zebrany Zarząd na posiedzeniu 

dnia 19 t ni na wieść o niebywa­
łym, wstrząsającym swą gro*aą„ 
skrytobójczym mendzie, dokonanym 
na osobjjŚt śp.1 Starjslawa Soblńskie 
?o, w iieikiego Obywatela, posiedzę' 
n *o'zamyka, oddając cześć pamięci 
Wzorowego i Szlachetnego 7w;erz- 
chnlka i przesyła słowa te Wisokie- 
iv.n Prezydium jako wyrazy naią.ęb. 
szego żalu.
SranasUiw Hubert przew odiniczacy, 

Roman Kubiński. sc-krótara.

bińskiego.
Do Kuratorjum Okręgu Szkolnego 

lwowskiego -'adeiszly w ciągu nv-czo 
raJszego dr-ia de^sze kondclency - 
pe: Urriweiisytetu J. Kazim. we L ' o 
wie, Lwowskiej laby Kontroli Pań­
stwa. Zakładu Niafrodowcgc im. O j| 
solińskich we Lwowiie, Tymcza o- 
wego Wydziału Samiorzadc wygo- 
Komend ant a Konpuau Kadetów Nr. ' ■ 
Posła Stai isława Rymara. Girnrr.z- 
jura im. św. Mainj! Maigdaleny w .Po- 
•zśfcttrfcu: Kola Tow. Naucz. Szk. Wyż. 
Tarnów; wszystkich szkół Ired ićch-i 
Rad Sj kornych Pcwtitocrych w 0- 
kręgu szkolnym; gen. ThulKiego do w 
V. Dywizji titchoty i Kom Grrn 
Komend, miasta, pułk. Haudc a, 
Ref. Ośw D. O K VI k?pt K?ft'ea 
Zairządu Okręgowego Koła T N. S 
W . Lwów; Zarządu Lwowskiego 
Oddz. Okr Slow. Chrz. Narcd Nau­
czycieli Szkól Pawisz

W  dalszym ciągu nadeszły depe­
sze- od Mlcdzieiży Gimraizjum 1! w 
Przemyślu. Od Gmiiny Miasta Rze­
szowa'. Od Kuratorium 0 S. Kra- 
ko\vs-kiegi;Si’onaz ad Kiratorjum O
kręgu Szkolnego Lubelskiego,*

Sekcja Wschodlniia Zarządu G'ćw- 
nego Towarzystwa Szlmly Ludewej 
v/« 1 \vo\Wc odbyła w dniu 2 • b. m 
posiedźcie, ta którem pczewrd r o ­
czący (łr. Ernest Adam poś-.-ięril 
gorące słowa y/spomnienia i ho i da 
śp. Stanishiwowi Sobmskiemu, !i\ łe 
mu członkom i Zarządu Głównego T 
S. L., a na; tapnic przez wieł-; łat 
go/Liweniu orcdownfkpwi i p-; yla- 
ciełowi Towarzystwa, rraz iędre i-.i 
z najszlachet^żŁijsizych 1 ..n-ajhar-kriej
2.asłrżouycii pracowników oświato­
wych i budowitiiiiczych szl iłiictwa 
polskiego.. Po krótkiej •dyw.u-.ji u- 
chwałoriio wyw:esićtoliorqg::e\v -ało- 
bną z gmachu Towarzystwa, wysłać 
do R'0'dni'y Zmarłego Pismo ko.too-? 
Uncyjne, podpisainie pracz wszyst- 
kich członków Sekcji oraz nazn tó 
imieriem Zmarłego pierwszą s/kci 
polska której budowa w naibliżs ej 
przjsztoścł ma sie rozpoczą ', a mia­
nowicie szkołę w Kuch-ijowle v» p; - 
wiecie lwowskim,'przeznaczyć z firn 
duszów T. S L. na tę szkol: -- za- 
miast wiiArica na tnuiTrnc marł.'go — 
prezątkową sumę ztotych 10bi, a za­
razem wszwać cak- społeczgustw i 
polskie, aby ku uczczeniu pamięa 
Zmarłego składało na ten ce- datM 
w Redakcjach pism ccdzierunycii, lub 
w biurze 1 S. L. uL Fredry i. Óa 
we Lwowie.

*'
T. N. S. W. FAM IFC I ŚP, SORSŃ 

SK II GO.
Zarząd ckręgmwy i Koła IwoyrskSc* 

2!0 T. N. S W. mai wspóinem żałob- 
nem posiedzeniu, ipoświęconam pa­
mięci ."w ego -dłuigoiletmegio i wybit­
nie zasłużonego człlonka śp. Stani­
sława Sobińskiegio uchwalają: fi
złożyć na .ręce Plami Heleny Sobiń- 
t-Llilej i Prezydium Kuratorium Okre 
gi Szkolni go lwom skiego głębokie 
w spólcizucie 2) wywiesić na gmachu 
Towarzystwa i Ksiąiżin.cy chorągie  ̂
żałobną 3) ,oztepić klepsydry, 4) 
t łożyć zamiast wiieńca ma grób I-fflj
'ictych na T S. L „ 5) wezwać wszv 

stkich c; łonków do wzięci- greinjal 
negn udziału w pogrzebie, 6) we­
zwać Zarząd Główmy do wygłoszs 
mą ptecz delegata przemówienia ża­
łobnego 7) cdblyć w  siabotę dnia 22 
b. rn. matiifes-.acynm ? pc siedhenie pd 
u ego K ola i zaGtaimowóć się nâ  
trwałem r czczeniem pmmfęci w ift 
Kich cnót Obywaib te - Pedagoga 

(Dąlszy ciąg na str. <• mejl



JCUPJCR tW O W SK f, piątek, Ze nazdzflenuto J926.

K ra to  mieszkaniowy
IfCurjera Lwowskiego".

Wydawm ctwo „Kuriera Lwow­
skiego świadome tego, że Czytel­
nicy jego rekruitwj się przeważm; 
Ze sfer pracującej inte.Hgencjt' dla 
której obecnie
opłacenie czjrsnu n ieszknn- 
wego st iO się już poważną 

rubrykę
rc.zpjsu! 2 niniejszem następujący

krrrkurs mieszkaniowy
w którym wziąć mogr udział wszy­
scy Czytelnicy „Kuriera Lwowskie­
go" tak lwowscy >ak i zamiejscowi.

Oto w najbliższych dniach rczpo 
czidtmy w „Kuberze lwowskim" 

druk
k u p o n ó w

uprawniających do udziału w kon­
kursie. Kiipmray te,

których będzie kolejno 20
należy syyeiwaó i przesiać raaeu. 
wszystkie wedle numerów dto Re­
dakcji „Kurier* Lwowskiego" (z dr>-

rdekiem na kuponie: „Konkurs inie- 
szkaniowy"), poczym w obecności 
rotaujusaa odbędzie się losowanie. 

Na kogo los p 0 tłie&  
otrzyma od 1 stycznia począ­
wszy przez cały rok 1927

kiżdlego miesiąca w gotówce kwotę 
O'łpowiada;ęcą wysokości czynszu
za mi.e®zkatnte przez niego zajmowa­
ne, wedle obowiązająeycii norm 
czynszu podstawowego, określanego 
każdoi. ,2 0  wo przez Urząd mieszka­
niowy z uwzględnieniem wszystkich 
iDodwyż-ek i dodatków.

W  razJe większego napływu zgło­
szeń, wyznaczy Wyd i.wnietwo je­
szcze
dudatkowe nagrody pocieszenia

na czynisz.
Sądzimy, że Czytólmcy nais. sko­

rzystają ochoczo z tej okazji i wezmą 
udżSSł śfiatjy w tym nitezwykłym i 
aktualnym konkursie.

Dalsze szczegóły ogłaszać będizre- 
my na łamaich naszego pisma.

Wspaniały (far Chin dla Ligi Narodów.
Ufcyknn o 80.U00 tumb w.

Genewa, w październiku.
Delegat „Niebieskiego Państwa" 

p. Chu oświadczył niedawno na 
zebraniu Ligi Narodów w Gene­
wie, że Siiiny postanowiły uczynię 
Lidze Narodów wspaniały dar, ofia­
rowując jeden egzemplarz świato­
wego IćKsykonu, który fest obe­
cnie w druku. Nosi on tytuł 
»K'ai,a Chai kii Chin t’u Chu Lneng 
Chuan", tza, „K  ang Chaja wyczer­
pująca książką w czterech czę- 
ści-ch literatury4*- (Cztery te czę­
ści to: filozofia, historja, belletry- 
styka i techniczne wiadomości). 
Książka ta wyjdzie w 80 000 to.

Qt ‘nu .Suifara L* m-ip* z 22. 10. 28

mach, o 120 mil. stron i 38 miliar­
dach stów.

Odnośna sekcja Ligi Narodów, 
przyjęła serdecznie ten dar Wscho­
du nie wiedząc zupełnie o jega 
roznrarach i teraz dyrektor bibljo- 
teki jest w kłopocie, gdzie umie­
ści tyle ksiąg, które napewno o 
sobnym okrętem « pociągiem zawi­
tają do Szwajcarji.

OKULISTA
dr. L e o n  G r u d e k ,  ordynnfa 

p:zy ul. FtamanowloH 7, 2384 
orf gadzin? 12-1. i —5.

Zgon ssnjora iekany żó ł’tiev.3“r!*r-’i.
(Qd msz&go kó- .spondenta.)

Zólldew, w ipażdtzfemiku.
Dria 17 b. m. tamarł t« po długich 

a cieżKich cierpieniach Lekarz dir. Ka­
rol Muszkiet, emerytowany dyrck- 
to.r,fj-zpitala powszechnego-, honoro­
wy obywatel Tutepzeigo grodu, dlu 
goletni radi-y miejsku, dekarz kolejo­
wy, sądowy i Kasy chorych i t d.

Urodzony w 1G46 r. w Krakowie, 
kończy on idu-dja na WydiaMe lekar­
skim Uniwersytetu lagic^ońskiego. 
po czert; w  r. 1874 przybywa do Żół­
kwi, gdzie obejmuje dyrekcje szpi- 
tai a powszechnego.

/ wielkim pożytkiem dla chorej 
ludzkości, .której służy — czerpiąc z 
swej niezgłębione!) stcarbifcy wiedzy 
lekarskiej — niepizerwade do chwi­
li zgonu, dzierży on to stanowisko 
przez 50 lat, do 1924 roku, wy chowa­
jąc pr?ytf-m plejadę wybitnych leka­
rzy, wśród nich anakomifcogo chirur­
ga dra Kozłowskiego, p i* maj juisza 
szpitala powszechnego w Drohoby­
czu.

Jako radny iniejski stiama się! on o 
subwencjonowane prze ż guntnę gim-

‘— *1

nazjten prywatne, zawsze i %*i'zęcUto 
gdzie chodzi o dobro ini||ta znajduje 
się w firn gcwąicego orędb wnika.

W  uznaniu szczególnych zasług dla 
szyba!a. który z roczego doprowa­
dzi i doi rozkwitu w drastejszym raz 
triirze, nadała mti Reprezentacja 
miasta Żółkwi w r. 1924 honorowe 
obywatolMwo 1 ulicę Szpitalna prze­
mianowała na hjgo nazwisko.
... Zmarły osierocił cóiiki pp. Jadwi­
gę Alzr.arową, żuoe emetryit. pułków. 
W. Marię Krayai schowa, wdewę 
po aus r. wc-j.sk. radcy maichunk. i Ue- 
się Mrtszhielównt.

W  pogrzebie dnia 19 b. m. brały 
udział r.ieprzejnaaine rzic&z-e miejsco­
wej inteligencji oraz liczny zastęp 
Ludności żydowskie!., którą Zwierz­
chność izr gminy wyzmainlsowej o- 
sobnemi klapsyidfr-mii do gremialne­
go udziału w pegrzabih zaprosili.

Imieniem Reffurecoutacji milasta po­
żegnał zmarłego w goirąoych sło- 
wacu u. ipr«of. Dworski. JR. 3. p.

Ey.

EpoKowy wypabzek uczone 30 ausł r]3®kier3,
wprostWhdefi. w październiku.

Prof. Hochstettar uczony austr ia­
cki wynałac,' p;y.i, który, wedle do­
niesień z Nowego Jorku, tam bo­
wiem zawiązał się już kcncem ce­
lem zużytkowania tego sensacyj­
nego wynalazku, uczyni zupełny 
przewrót w ootychczasowem pre­
parowaniu okazów faunv 1 flory. 
Płyn ten to rodzaj utrwalacza, 
składającego się ze zwykłego spi­
rytusu, formaliny, chloroformu i 
essencji octowej. Ciało, kiórr ma 
być zakonserwowane zanudza w 
tym utrwalaczu, potem płynem 
specjalnym usuwa nadmiar wody. 
Po tej czynności wkłada do płyn­
ne parafiny, która przenikając*na 
wśkióś, czyni je melamliwem; w 
końcu pociąga ,ńę lakierem chronią­
cym od pyłu.

Utrwalacz ten działa 
zdumiewająco, nietylko nie psuje 
fermy ani barwy danegn ebjsktu 
(tak, źe pp. w ten sposób spre> 
parowana salamandra, wygląda jak 
żywa z natur&inemi oczyma), lecz 
chroni go od wpływów powietrza 
i uszkodzeń prztz bwady. Rośifny 
moga być też w ten sposób za­
chowane od najdrobniejszej algi, 
aż do wspaniaićgo kwiatu. Zwie­
rzęta nie traca sierści, iśni ona 
jakby na żywjm okazie.

Frof. Hochstetter stwierdza, 
żl tym sposobem zakonserwowa­
ne oojekta mogą przetrwić wieki. 
W  krótk m czasie óia się odbyć 
kongres aiiatomistów w Boctonle 
i ten dopiero wypoudt swe zdanie 
o prawdziwej doniosłości *ego 
wynalazku.

Inleuii 2 p
Niedawno o,dw,c<JziIem ziemie 

^tojewództwa K.eIcck-£SO, — zae- 
Ihie, z K^óremi łączą irbue wrnom- 
hieuia serdeczne z czasów łeigflo- 
oowyćb.

Ziemia Kielecko — to edma izi pe­
reł w pr/eiweknej epapojl te  ono- 
3Ve|.

Wvdieczkę swoja zacząłem OJ 
Saadomie-za. — miasteczka (pujwia- 
tc.wegc, położoneyo wstfanfiąte na 

okim, strcwnym hrzesgiu Mlfeły- 
-• a peiłneigjo stany óh zabyitików Pi>a 
'itowslódi z XIIT jeszcze w&fóu.

Z Sandomierza papłynąlfcm sta­
tkiem dfa °tiław  — ’ w 'słoneczna 
udny dizień. Fah wiślane lśińffj no 

km, migotliwych Ijkler, — a nadl 
rzeKą, szeroko ndżlana woikitywaly 
rybłtwj' — mewy wMa,myc!h! wtód...

Po ziwiedzenii’ zaibytkćw puław­
skich, które zm-jdują się w stanie 

za -tedbairka. — wyłie- 
•hałeir do Kjklc.

Odwitećhiwiszj jeszcze miejscio- 
^ość kąpielową Busko, posta%wi- 
fetn uhządzic v> ydtecżke w góry 
^^'iętokrayskie, któryc.r dotydh- 

nie znałem ,̂ '
Wyjechałem koleją z Kielc do staL 

ctt Zsunańsk, a -stąd Meńca teśna 
'tajtaikm S Szeptyckiego ^uszyłem 
4o tivs. Św. Katarujoia, a

stóp najwyższego .zczytu gcw Swię- 
cokrzyskich t j. Lyif^oy.

Jedżiemy ta sławetną kokjka. Lo- 
komoitywa Istny .jSamowarek"; a 
nią długi łańcuch' wózków, a dopie­
ra na sa uym końcu wagoinik osdbc 
w y o d wóch małych okiemfkia 5h, 
przez które d(rdziwfiaiini zm'-entarace 
<fę widioki

Krajcbraz piękny, ooagóuslk  ̂
Rzedłbyś: RodlkwpatŁe” . Ale od­
raza musisz pamiętać o tern, że só- 
i-y Swiętokizyskie — to góry bar­
dzo stara, które swoją □ udową !geoło 
giczną różnią $»ę od Karpat.

Wjeżdżamy w Lasy ńoiztegłe, to- 
dii<xwe... Przj pomniał«. rni się ..Pu­
szcza jotdtowa1’ Źei-omskiego.

Polany leśno mijamy; to znowu 
wrzosowiska ścaelą się przed oczy­
ma niatsKeimi, “iiby djyw^n ouidiiy. 
Gdiziuiiiegdż^ teren baginfety, ffi,od- 
mokły, TOflostO" zrzadka, karłowatą 
sosnlą.

Tu i ów<dzłe na łąkach chłopcy 
pasą Itrowy i o&niiska palą passze, 
z których dymy snują się wstęgą 
i?'reton:ystą.

La'sy gór świętokrzyskich, to na­
prawdę — puszcza jodłowa. Obszar 
Nadleśnictwa św. Katarzyny w y­
rosi 8400 łieikrarów; tyleż nadłeśni- 
stwo j,v Samsonowie.

Nieiszozęścieni jednak jest tu. p  
Pluszcza todłowa pasda pod siiieikieią 
Nie ujrzysz już. dzisiaj st-arycb, o- 
giomnych drzew _  gfną i niikP1̂  qo-

th z bardziej. Kołejka li&sna wiżen-a 
się corąz głębiej w ks, — i uwnzi 
wspaniale wysokopienne jodły huk 
„^ekier j tofPlorów sięga coraz dalej 
i dalej.

Lasy Świętokrzyskie sa w dzier­
żawie wspormanego juz taxt£ ku 
w Zagnańsku. Mam yrizśeaiśe, że 
gospodarka w  tych lasach iesk pro­
wadzona w spucóu. “abrmkofwy, — 
na co RDwinny zwrócić uwagę oziyji- 
niki raądowe. bo przećeż tnidnj 
poywoJić na to, ażeby wspauiiały 
kospjpikks lasów poszedł na mau ne 
dżięiki nieapalstww i nieopatrznościi.

W  aalszej wyC .cace owa kołejka 
leśna,' którą przyjechaliśmy, niajra- 
ziia ms na wielkie kłopoty.

Oto .i»> przybyciu iio Św. Katarzy­
ny. o ’ giodz. i 130 przed połuuniorp, 
jsaWiadomił nar jeden z urzędWików 
tartcikiu, że kcńojka ouijedzie z po­
wrotem do Zagnańska o godz 5-ej 
wieczorem.

Mając kilka godzm czasu wybrali- 
śiiiy się na najwyższy szczyt gór 
Swiętókizyskich t. j. Łysicę. W ej­
ście na szczyt ten.' jest bamzo ła­
twe i erzyjemne. Pod semyiir 
.szazytem dopiero trzeb'-*, pn&eijsć ru­
mowisko skafos, i 7w. „gołoborze” , 
przez które (Srogą jest nieco cięższa.

Na goMwnzacb tych. — Lak gło­
szą ksgetirdy ludowe. — zbierają się 
czarownice, które DKzwiatują tu 
z dalek ch stron — na miotłach...

Szczyi Łysic* wwiotsi się 61 [ m.

liad (hoztom monza, — ii pomimo swej 
n.eznaczrej wysoktośdii, — jest nad* 
wyższym punktem międfey Karpata­
mi a Uralem.
1 Po zwiedzeni-- T.ysicy wrróoi»j§ny 
do stach kolejki. ażeby o godfc. 5-ej 
odjechać do Zagnańska.

Kolejki jednak nto bylta i czekali- 
śuiy jta nią do gada 10-tej w nccy. 
O tej godzinie, dló^Km y wtLaio- 
muść ze stacji Wirków, mSleglteJ o 
5 km., żie kolejló. nie p^zytiedzie. ho 
Pajnom maszyoristt n nie podoba się 
dialej jechać z  .iow.jdu nocy.

Ruszyliśmy więc, — zmęczeoś * 
źli, w humor xh jak najgorszych — 
do stacji' Wilków, brnąc pr«5z 'roz­
ległe tajemnicze, uśniione lasy.

Noc oyła ksieżyctowa, cudowna —* 
ale nikt z nas mile miał chęci, ażeby 
zachwycać się jej czarem Po wielu 
trudach dotarliśmy wreszcie d!o sta­
cji Wilków, — i o igoda. 2-iej w no­
cy odjechaliśmy wreszcie rneszezę- 
sną holfcjka do Zagnańska. Fcijróz 
była bccdiiO ciężka: w .odynym
wagoniku osobowym p. , ladfleśrńczy 
transportował swoją zboże — i w-O- 
b&L. tego wagonik* szcz dnie zemkrąi; 
a turyści musieli jednać na otwartej 
zupełnie plattormie, drżąc z ^nznau 
Takie panują uorządld w puszczy 
jodłowej dzięki tarta! owi S. SzdSiy- 
ckiego,

Do Kitle wróciliśmy dopiero 'fam* 
— zmęczeni baru m i wyczeipanfi.

Di. Jam Rogowski
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H B N I I i l l S T R A C J I i
odnowić prsnisrnsratę

s S t' ►?EsS fc-j5
fa * ©

n a  p a ź d z ie r n ik !
żaftjgajęcyjh z prenumeratą P. T. Abcnentów uprasza­
my o ryclhłs wyrSrnanis zaległości przez przekazanie 
na P. K. fl. r̂. 153.215 lub prz^azami pocztowymi, by 

nie spowodować wstrzymania wysyłki nisma.

Z w f c i i^ e z k i  d o  P a c y k o w a .
Lwów, 20 października

Facykćw leży w zapadłym kącie 
Wischodi-iej — a jednak
nazwa jego znana już jest w caiej 
Polsce. Cicha wloskai, pośród łanów 
podkarpackich, zawdizuccza swą sła­
wę prześlicznym figunkom i na-ozy*: 
ndcrr. fajansowym. które rot chadza 
fię w ogromnych ilościach na wsze 
strony pod nazwą wyrobów pacy 
kowskicłi. Wanto piiizryfimzeć się na 
miejscu sposobowi ich fabrykacji1

Wytwórnia w Pacykowie, istnieją­
ca jeszicae przed wpijną* a obecnie 
zakrojona r.a EZiemsizą skalę, wyzy­
skała w całej pełni dwie k icali ie o. 
sobUwo^cl, dla w|yno>bu swych ca­
cek Picrw-za z nich, to znakomita 
glinka Fajansowa, wydobywana w 
pobliżu, z które i lepi się i odlewa pa 
eykowski. produkty. Nadaje się ona 
w wysokim stopniu do celów prze­
mysłowych, tak. że miesza się ją 
tylko z mewie%ą ilością sprowadza­
nego surowca. Drugim czynnikiem, 
ułatwiającym fabrykację i podnoszą 
cym wartość wyrobów, jest niezwy­
kła zręczność i smak artystyczny 
miejscowego ludu, które wyrażają 
się tak charakterystycznie w swoj­
ski em zdobnictwie, a wiie!e dziew­
cząt i chłopców 'Wiejskich kwa1 liilłcu - 
ją jako doskonałych robotników w 
tego rodteaju pTOkiulkci. Wprawdzie 
wytwory pacykowislkde są produkta­
mi fabrycznymi, jednakże w wielu 
momentach wymagają pracy ręcznej 
i to bardzo precyzyjnej. Tałeizom, 
filiżankom, dizbamu ®kom, nadaje się 
Jisztolt r,a maszynowej tokami, fi­
gurki są odlewane w formach we­
dług ntoeelów wykonanych p-zez 
anty stów. Jed^ikże łączenie poszczę 
gólnych części figurek, odlewanych 
oddzielnie, wykonywać musi ręka 
spri rwraa i nieco roboty rzeźbiarslcilej 
św(aJonia, a malowanie ich wymag’ 
wielkiej uwagi i pewności pociąt- 
gnięć.

Siedzi sobie taika krasawica w 
haftowanej barSWltó - koszuli i dro­
bnym pędzelkiem ubiiema w wykwin. 
tne kolory sukienki rokokowej da­
my Zręcznymi, uwaiżiraymi ruchami 
rzuca od ręki maleńkie bukieciki, 
kwiatów na sztywną spódniczkę, 
którą gliniana part?- trzyma w palusz­
kach Cniga „rr ołodyciJa44 traluift ró- 
żnemi barwami wieniec róż, opasu­
jący iiruną figurkę W  bezruchu swej 
roboty pc-grążor.a — wygląda sama 
jak osobliwa figurynka. Tu znowu 
wychodzi z pod pędzla zgrabna para 
tańczących „pierrofów44, tam wie­
śniak. niosący prosię na tang, ówdizis 
goryl pochylony mad księgą (zape­
wne nad Darwimem!). Typy ludowe, 
stylowe damy, modni tancerze, zwie­
rzęta o przepysznych kształtach — 
zdają się wieść na pólkach iakiś za- 
wirotry taniec, oczekując przełomo­
wej chwili 'kiedy raizeim dostaną się 
w -otchłań pieca, o tej samej tempe- 
uaturze. jaka spi_piidla ciała w krt-

materiach. Brr...' Ale rozkoszne fi­
gurynki w tanecznię' pozk udają się 
śmiało w piekielne żary, i wyemodzą 
z nich lśniące, jtoiziaze naiwniejsze 
Robota gotowa — i w świat!

Wyrabia Pacyków uiietylko przed 
mioty zbytku. Wszelkiego rodzaju 
naczynia, zgrabne w formie, gusto­
wne w barwie, trwałe, a tańsze niż 
porcelana, bo fajansowe i kTa;owe 
wypierają z handlu naszego wyroby 
zagraniczne, A pasatem — całe sta­
da pociesznych piesków, kotków, 
ptaszków i miłych zwierzątek, w y­
rabianych masowo w drobnych roz­
miarach jako zabawki dla dzieci. Ta­
rle i estetyczre te drobiazgi, uznać 
należy również jako przedmioty u- 
żytkowe, bo wszak zabawka jest dilh 
dziecka artykułem codziennej po­
trzeby!

Wyroby wytwórni pacyko-wskH 
— zwłaszcza te o zakroju artysty 
cziiiym, mają zbyt nie ty Ikr w Polsce, 
afe i zagranicą. Obecnie otrzymafo 
fabryka izamó wiemile na większą licz­
bę wyrobów aż z Aleksandrii. Pa ­
cyków, k*óry corocznie jest tuk po­
kaźnie reprezentowany na Targach 
Wschodnich we własnym pawilonie, 
zgłosił swój udział także w Targach 
lyotiskicn i lipskich.

Zwiedzając Pacylkow, trudno nie 
zawadzić o bkską świleiżo zakładają­
cą się osadę, rówmileż własność p 
Aleksandra Lewickiego, od imienia 
jego nazwaną Olesiowem. — Na 
wzgórki skąd onze śliczny roztacza 
się widok na pamomamę Karpat od 
połudlnda, a od rótnacn .‘go wschodu 
aa włiieźe i dachy Stanisławowa — 
powstanie wkrótce nowe letnisko. 
P. Lewicki przeznaczył 700 morgów 
ziemi w gminę Łysieć na parcelację 
w celu zebudowainia Ole siłowa wil­
lami S don.kami, któije będą miejscem 
wytchnienia dla fich właścicieli No­
wa. miejscowość powstanie według 
plaiiiu, projektowanego przez inży­
niera Kisielewskiego. Zarówno o- 
gólny zarys letniska, jak 5 wygląd 
domów, zastosowany ma być d'o te­
go planu. Domki budowane będą w 
stylu dawnych budowli włościań­
skich, oczywiście jednak z uwzglięd- 
r leniem dzisiejszych wymogów’ 
bigjetny i architektury. Nizka cena 
parcel i możliwość spłacania ich ra­
tami sprawia, że pnzyszlem letni­
skiem zainteresowała się główmie 
klasa urzędnicza. Sprzedano iuz 150 
morgów ziemi, azyli 2000 działek po 
200 sążni ikwadratowych. Niektórzy 
wiaśdclele zaczynała już budować, 
jest zatem nadzieja, że za kilka lat 
Olesiów sie zaludni. — Powstaną w 
nim projektowane parki, założone 
zostaną urządaęmiia, zapewniające 
wygodę cmlzknmieigo życia w tern 
dalekiem ustroniu.

r :  ą esk  d f a  ! - » r i.
CHARAKTER A OOBÓR KCLORÓW.

Lwów, 21. paździermka | 
Jeden z fdozofów rzekł: „Wszy-I 

stko zewnętrzne Jest wyrazem stanu
wewnętrznego'*: i na podstawie tych 
słów jeden z psychologów fran­
cuskich, zaczął badać charakter 
kob;et porównując go z kolorem 
sukni przez nie noszonych. Oto 
co o tern pisze:

„Kolor biały jest ulubionym ko­
lorem kobiet, nie posiadających 
stałego charakteru; wszystkie ont 
bez wyjątku są kokietkami. Kolor 
różowy wybierają chętnie panie 
po 25 roku życia, a są to prze­
ważnie osóbki niezmiernie miłe, 
żywe i bardzo inteligentne, cieszą 
się życiem i nie kapryśne.

Kolor błękitny, noszą chętnie 
kobiety piękne. W  młodości jest 
odznaką czystego, młodego serca,

w starszym wieku Siły morale 
Podobne natury lubią kolor peiłó" 
wy, ale wówczas kiedy czuja 5  
sercu smutek lub są nieszczęśliwe 
a kobiety, którejcierpią w życiu, wy­
różniają ten kolor. W  liljowe barwy 
stroją się kobiety, które ongś by; 
ły pięknemi, a zachowały choc 
drobny ślad minionych S K a r b  w 
kolor ten jest rodzajem emerytury 
po wielkich salonowych tryumfie11 
Kotor pomarańczowy, żółty lul? 
soczystej zieieni odpowiada natu­
rom złośliwvm, kłótliwym, *as 
czarny najsmutniejszym myślom w 
życiu bez promieni słońca. Kobit' 
tom które noszą fiołkowe sóknie 
wierzyć absolutnie nie mo?- 
Brązowy kolor to symbol meto1 
choliczek, a granatowy ozna-Z‘ 
dumę i chęć panowania**

P o ja d ł  a i f lk i  le f c a r r s f r r e .
Lwów, 21. paździermka. 

SKUTKI ALKOHOLIZMU WE FRAhCJl.
Według praf. Ashard alkoholizm 

we Francji wzrasia. Konsumcja al­
koholu wynosiła we Francji, wedle 
danych ministerstwa finansów w 
r. 1913 — 1,675,000 hektolitrów, 
w 918 — 584 000 hektolitrów, w 
1923 — 1,016,000 hektol. w 1925 
— 968.000 hektolitrów.

Na głowę ludności spożycie al­
koholu we Fran ji rocznie, w r. 
1830 — 1’5 litra, w r. 1912—3,89 
litr ; gdy tymczasem np. w Szwa,- 
c-rji wynosiło w r. 1830 — 226, 
w r. 1909 — 1’86 litra.

Liczba szyukJw w r. 1912 wyno­
siła w 1-lowegji 1 na 8000 miesz­
kańców; w Anglji 1 na 4?r; 
Niemczech 1 na 246; we Francji 
1 na 81 mieszkańców.

LICZBA CHORYCH UMYSUW0 W 
SZPITALACH WYNOSIŁA

w r. 1830 — 10,000 przy ogólr 
nej liczbie szynków 300 000; w r', 
1911 — 96 )00 przv liczbie szyn­
ków 500.00U Wśród tych chorób 
cdsetek psyche elkoholcwych wy­
nosił w r. 1833 — 121 °/0, w r. 
1P11 — 72%. L^zba przestępców 
wynosiła w r. 1870 — 200,000, w 
r. 1914 — 521 000.

Na 100 zabójców, przypada 53; 
na 100 żebraków 70; na 100 przy­
trzymanych za pobicie wypada 90 
alkoholików. Wedie Bourneville’a 
wypada na 100 idjotów, 62 po­
tomków alkohohków.

WYNIK! OPIEKI SPOŁECZNEJ NAP 
BZIECMI OBARCZONYMI KIŁA 0Zi£- 

DZSZNĄ.
H Sylvasfer ogłasza w Jour a: 

of American M-dicat A?s esatu)1' 
wyn ki, wzorowo urządzonej o 
ki lekarskiej nad dziećmi obarcz 
nyini kiłą dziedziczną w Boston t1. 
Otóż śmiertelność tychże wynosi 
ła w okresie przed — Wass 
nowskim 1901 — 1915 — 8S%> 
w latach 1915 — 1919 — 33%; 
zaś w okresie zorganizuwan. j <>' 
preki klinicznej i społecznej w li* 
tach 1920 — 1925, śmiertelność 
spadła do 21*5%.
ALKOHOłlZM A WYPADKI SAM0CH9

dow£.
W  Kopenhadze w lata-11 

1922-̂ -1926 przytrzymano za sp '̂ 
wodowanm wypadków autom obi­
lowych 400 kierowców, w tem 2 
kobiety. Najwięcej, bo 254 osćh 
przytrzymano w godzinach no­
cnych od godz. 20 — 8; z tego 80 
osób od godz. 24— 2-g;ej. Na 4'<0 
powyższych kierowców wykazało 
badanie lekarskie, przedsięwzięta 
w mysi postanowień ustawy, tir 
raz po wypadku, u 22=5 5 prze­
stań zupełnego upicia się; u 243=̂  
61 proc. stan lekkiego podchmiC' 
lenia, zaś tylko 65=16 proc. by' 
ło zupełnie trzeźwy h. Widać 1 
tego, że nocne hulanki i naduźY' 
cia alkoholu sprzyjają wyb tn*e 
wypadkom samochodowym..

prcf. 8.

K u p ie *  l i t l r a c k i i
Książka p. Bouęard została wy - 

dar a -po aferze szpiegostwa aigiel- 
skiegc, zdemaskowanej jesienią i925 
r. we Francji.: Maluje ona tytko część 
togo oburzenia i pr-zer-ażieriia za-ra 
zetn iakie oganuęło puibliilCiZną opluję 
francuską r-a wieść, że niedawny 
sprzymierzeniec wykrada tajemnice 
wojskowe Fuaincji. To oburzenie w  
dużej mierze zapewne dyktowało 
autorowi szereg inwektyw i insy­
nuacji, których dioWieść nie zdołał. 
Bądź co bądź materiał przezeń do 
dany za-siuguje ula baczną uwagę. 
Tem baczniejszą u na-s w kraju na­
rażonym i ze Wschodu i. z Zachodu 
i-a akcję szpiegowską Z tej nie.wiel- 
wielkiej ksiażecziki wiele możemy 
się dowied-rif ć. W.dźiiiny z niej 
pnz-edewszy-stki-em jak skomplko- 
waneini inetodanii posiłkuje się 
współczesny wywiad szpleg-iwsiki i 
jak© są sposoby obrony przeciwko 
<5iemu. To też książeczka p. !3ou-

card niewątpliwie zasługuje na r^ e 
czytanie przetz mołeczeńsiwo P0*' 
skie. i(

Nr. 8—9 „Życia Urzędnjczegr
aav. ieira r.astapuiące artykuiy: Paki 
ca sprawa, System wyszkolę iia 'v 
attininijtracji ogólnej. — Dr. T. liii1' 
rowicza 7. <Jyis.ku.sji nad systenic'1' 
oirgani'z?cyjrym uirżledników jM  
stwowęyich. — St. Sasonckiegc, ° D 
szee-rny dział „Z dlziałiaiDności 
warzyszenia-4 onaz Notatki ''Srod­
działania i idaołogt: S. U. S.) —- \ 
Z O. reoirganizaicję państwowej st,r 
żby rachunkowej. — Mr. J. Przi*;0. 
cki i T. Ka-czmninskii (Fakty i opi'’-,ĉ  
Ze -związku urzędiuiikćw woj. S 
skiego. Sekcja międzyna-rodo'-’ 
wymiany myśli na polu adminirt'1 
cji Polskigo Instyiootu Adrtunist_ 
cyijuego. Akcja o poawyższenic ” Ia 
[.raicownóków państąyowych (i ^ce 
r:y). M Szer.er „Sprawa urzędn^' 
w -Demokracji — St. S.),
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Po zamordowaniu śp. kurator? Skibińskiego
POGRZEB.

W  diniEit wczorerbzyiu udała się do 
P- Sobiriskiei iipeciailna delegacja z 
Prośbą |  przeleżenie terminu pogrze­
bu na piątek,

Ustalono:, że w piątek o gedz. 9 
rano nastąpi przewiezienie zwłol do 
katedry, gdzie ks. arcybiskup Twar­
dowski odprawi nisaę śvv, żałobną.

Właściwe 'uroaz^stości pogrzebo­
we rozpoczną się o gaćiz. !0 rano 
z katedry ;ia cmentarz Łyczakowski. 
Na cafe. przcsitaeini’' która przejdzie 
pogrzeb utrzemy wad bęctzie mio­
dzie szkolna szpalery.

Dziś wc czwartek, o godz. 11 uda­
ją si; w * zystkie szkoły Lwowskie na 
ul. Królewska dla złożenia hołdu u 
trumny zamordowanego kuratora 
ś. o. Sobmskiego.

Na znak żałoDy we wszystkich 
szkołach naukę przerwano do p!a(ku 
włącznie. Dz<ś odbędą się w kościo­
łach nabożeństwa żałobne dia ucz­
niów wszystkich zakładów nauko­
wych. Dla młodzieży wyzuj mojż. 
od/^dzie ne o godz. 1 (• - tej rano na­
bożeństwo w synaeodze postępowej 

Na pogrzeb przyjedzie z Warsza­
wy p. marsz. Sejmu Rataj.

Na pogrzebie śp. Sobiriskiego be- 
dci? reprezentował Rząd min i ster 
SPrcw wewnętrznych gene­
rał Stowej-Skłulkowski

PORZĄDEK POGRZEBU ŚF. KU­
RATORA STAN. BOBIŃSKIEGO
Pmtek, 22 paźdlziietruika: godz I  

mir. 30 Delegacie zbieraj? się przy 
ulicy Królewskiej,

Ot dżina •). Egzekwie przy wypro­
wadzeniu ;w!ok z demu żatoLy i 
wyniizei ie pochodu pogrzeb owego 
— w nasiępuiąeym porządku"

U Koi mu Kadetów; 2) Hufiec 
Dtkołny Przyspos obiiemt.n Wo.skowc - 

. ') Delegacie M i11 dzieży zamiej­
scowej lwów danej i inny cli z wień­
cami* 4' Duchowieństwo- 5) Ryd­
wan żalotmy. Rodzina. Przedstawi­
ciele Rządu, władz i urządów. Pu- 
bącznosć- 

Pochód prziefjdizie ulicami' K ró;ew 
jKa, Zifku a aańską, pi. Bernardyń­
skim. p! Mariackim do Bazyliki.

Godzina 10. Nabożeń twy. żałobne 
odprawi uajpztw. ks. arcybiskup B 
T wardow - Ki 

Pb nabożeństwie ruszy pochód pi- 
da-jackiiiu, pl. Bapniairdyńskirn ul 
Piekarską na cmentarz Łyczaków 
*kL

Nad grobem wygłoszone zostai & 
cztery przemóc ienia: przedstawi- 
eełu Rządu. Kuratorium ł̂ wewskie- 
2°, Nauczycielstwa i Młodzieży. —

Wszelkie inne przemówienia nie są 
przew-idaiar.e w ipn ogramie.

*
Zarząd Okresowy T- N. S. W . we

Lwowie wzywał wszystkie podległe 
mu Kola do wzięcia udtóalu w po­
grzebie ś. p. .kuratora Sobińskiego 
raź® wysłanie delegatów.

*
Związek Oficerów Rezerwy wzy­

wa członków do wzięcia udziału w 
pogrzebie ś. p. kuratora Sobińskiego. 
zbiórka w piątek S.45 rano ul. K IK  
Le.wska.

*
Mieszczańskie T-wo Str/.eieckie

wzywa swych członków do grem­
ialnego wzięcia udziału w manifesta­
cyjnym pogrzebie ofiary zibcodniezej 
reki ś. p. kuratora Sta netowa Sobań­
skiego. Miejsce zborne, piątek, godz. 
9 rano, w ratuszu. .

ROZKAZ DOWÓDCY O. h, VI.
Dowódca O K. V? wydal z powo­

du śmierci p. kunatera SóbińskK^ 
go następujący rozkaz:

Di ia 19 październiki padł jak żoł- 
r<erz na posterunku Kurator szkoiny 
ś. p, Sobinski.

Zdradziecka kula moirdOKty prze­
cięta twórczą kJec-wa pracę wieMe- 
go patrioty a îrżnuegb obyY/atękf 
fiestrud-zerou-' ę w i e l -

k.j i sprawiedliwej Polski.
Łącząc się z cci cm społeczeń­

stwem w powszechnej z tego powo­
du żałobie. .poledShi, by wojsko pod­
ległego mi Korpusu. vTe wszystkich 
garnizonach, gdzie urządzane będą 
uroczyste ści żhiłef£tpa, wzięło- w nich 
gremialny u d r*  przez oficerów, po­
doficerów garriaonm oraz oficjalne 
delegacje stao;&njn\Vianych w garmi- 
zcfriie ddńziałów. Dow ódca O. K VI.

Sikorski ten. Dyw..*..1 • .. - . v . , .
7 ostatniej eiiwiii.

MAGAZYN BRONI I AMUNICJI
W  MIESZKANIU STUDENTÓW 

RUSKICH.
W  związku z dochodzeniami w 

sprawie mordu, dokowanego na oso 
bie śp Sobińskiego, organy flOlicyi 
ue przeprowadziły ub. uocv i dz'ś 
rano szereg petlusfracji w rozmai­
tych stronach miasta. Podczas jednej 
z takich rewizji w mńesetoaniui na ul 
Bema, zajmoY/amem przez studen­
tów gimnazjalnych, znaleziono bror 
I materjały wybuchowe do zaoala- 
nia obiektów tego. samego typu. ja­
kiego używano do aktów terroru vy 
roku 1922 Studenci ci należ? do ua- 
rz dc we ści ruskiej.

•iiS.GflO zł. aągrncly za uduwô n̂ n1?,
igKnlumh jyt Htopanem.

Madryi. ^Teł. wŁ) 
zed kiiku dnami on-nhodzowo 
.a Iry cm święto narodowe M- 
ńśl#e. czyi, „Dzień Kolumba',
ii ten jest świętem rberyjilciem 
ciąga się również pa kraje Po- 
owej Ameryki. Uroczystość ro 
zęta się od defilady wojsk przed 
u kiem Krzysztofa Kolumba po- 
i delegacie szkolne ona® człon­
ie pijsektw pofiedniowcwiimery* 
■kich państw złożyli w:eńce. 
OŁlutuicli czat-iach zauważa si« 

bil auui silna chęć udowodnienia 
iccpmego, ż'e Kolumb był radio­
ta tiirzpaneni. Natomiast Ge- 

geizlc wy iWJC-no rlawet PO- 
. Śi 'mego o-Dkip, \va.y- Ameryki, 
'■'mmif że Koilumb był *ea

watefem i Włochem.
Z okazji tegorocznego „Dmita Ko­

lumba1’, redakcja madryckiej giażeity 
„A B  C’L ogłosiła kemkufls «a Jlzśie 
to, uderu didlniiaijące, że Kolumb był 
Hiszpamiept. Redakcjai przezm^z^ ł̂a 
■alt najlopsee dzieło nagrodę, w su­
mie 50.000 pesetóiw, równająca isto 
100.000 złotych. O narrodę te mogą
się ubiegać historycy wsniyistkiieih 
k:rajówr. a w  sfklad) jury wejdą rć 
wi-iieiż i1 zaigraniiicnini' uczeni. Termin 
nadlsyllainja prac kPiikursowynch o- 
2na .zono na 1 kviebiia r. 1927.

T r łj '  halony wojskowe zaginęły.
Warszawa. 20. X. (AW .) Do tej 

pory nie nadeszła y.uadomość e 
losie trzech wojskow^rch baicnó*, 
dLwów", „Poznań" i „Kraków", 
które wczorai godz. 2 popot. z lo­
tniska Mokotowskiego wystarto­
wały na II raid doroczny. Balony

poleciały na wschód przypusz­
czalnie w stronę Pińska gnans słl- 
W-/m wiatrem. Granica w tym Kie - 
rur.Ku leży w ouiegłości okoł>400 
km, i Warszawy. P-ay S'ybko^c. 
więc bO km na godz.nę balony po­
winny lecieć najułużei 6 7 gedzini

ox xo

Żarłoczne apatyty ksmierdczników.
Warszawa. (Teł wł.l. i lichwą micszk-imową przejdzie X 

Dn prezydjum Rady ministrów i krótkiej drc uze do Porządku dz.en- 
poszczegoktych ministerstw z wrócili
się właściciele domów w W  arszawie 
w memorjale z żądaniem zniesienia 
iisiawy o ochronie lokatorów lab 
też zmiany tej ustay y w łą̂ pi spo­
sób, ażeby pobierać można znacznie 
wyższe czyusze. Właściciele dioimórw 
starają si? udowodnić, że czynsze 
oLecne sa za niskie i donugaiją ślę, 
aby podwyższyć je vv dwókasób. 
Wyzyskać chcąc oni sytuację obec­
na a mianowicie brak mieszkań.

Memoriał właściciele kamie,r'c 
wywołał welkie oburzeń1? Panuje 
PirzckonaTite, że rząd — ktoty w 
pr-ogramie swoim postawił na pierw- 
sztm miejscu bezwzględną walkę z "

agam

nego nad nięsłychanetni żądaniami 
właścicieli domow. Słusznie wskazu­
ją na to, że powojenna ocihrona lo­
katorów nie zozstaia ięszcze nigdzie 
znuentoirią a nagle jei. znieslenńe wy- 
wołaitooy konsekwencje:, katastur, 
ful me miie tylko dla mil jonu vy  cli 
ry.esz lolkaitorów, lecz także dla 
Państwa.

Wszyscy pytają, z jakach źródeł 
potiry waćby mogli łokatorowie czyn 
sz.e na wypadek gdyby pozwolono je 
podnieść w dwójnasób. O tern wido­
cznie nie Pomyśleli petenci, eidlzna- 
czający e,ię apetytem zbyt żarłocz­
nym.

Kredyty dla r^emiftśifiików.
Warszawa, ITel- wł.).

W  P. K. O. cdbyła się konferencja 
w sprawie' rtizdziału kredytów rze- 
mieśiniczych. W  koinicireucji wziął 
udiziił mjnister skahbu, mlrnsty. jrtMą- 
mysłu 5 liar.id.Iti onais prez&i Rady 
wsipóidizielczcj .pnzy Miiińsicrstwie 
skairbu. W toku obrad ustalono, żc 
zasiłki kredytowe wiJnny bvć 
znawnne na fen cdi;-przez P- K_ O 
większym ośrodkom i skuoitnioin 
rzoinieślnjczym i iponiaditio, aby kre­
dyty były pnzyzmainc dio .dalszego 
roedziafu tyłko tym imstytuciom k,re 
dyifowyni, które należą do Związku 
rewizyjnego i mogą się wykazać co. 
najmniej rocznym bilansem Te usta- 
fyne zasady ińe bśidą ęfc odnosiły do 
instytucł/i, któ;re wiittosiły podania o 
kredyt do P. K. O. praed 14 b. m.

POWSTANIE NA BIAŁORUSI.
Berlin. (Teł- wił.).

Pisma niemieckie donoszą z Mo- 
skaty, że władze sowieckie na Bia­
łorusi zianie pokot one są ukązalńem 
się oddziałów powcJtańczyoh "na te 
lytorjun] gubernji mhtskilej i homel­
skiej, w okręgach: mińskhn, ihu- 
meńskiin, borysawrkim, hotomj- 
skirn i mohilewskim.. Odidlzfały po:w- 
stańczie liczą przeważnie 25 dio 30 
członków, ' są dlobrze uzbrojone i 
znajdują się pod komendą 'bylyiclli! 
oficerów arrrji carskiej, pochodzą­
cych przeważne z włościaństw? 
białoruskiego. Powstańcy działają 
pod hasłem wyzwnlenna Białej Rus’ 
z pod’ jarzma Iroimmi-stj cznegu, oiaz 
ustalerna władzy ni;redfewie3 W  
okolicach miasta Sien»ic* odb^do się 
starcie oddziału armii czerwonej z 
oddziałem powstańców, na którego 
czele znajduje się k'Pt R'?abcewicz

Śniegi w Ntemczeeh.
Berlin. 20. lo. (PAT.) Z połud- 

niowo-wschodnich Niemiec dono­
szą c silnych opadach śnieżnych 
W  Królewcu powłoka śnfeźna wy­
nosi 11 cm.

M ARIAW ICI U METROPOLITY 
DIONIZEGO.
Warszawa. (Te: wł ).

Ks metropolita Dionizy, o-toy.a 
cc:kwi prawosławnej w: Polsce,
przyjął dostojników niairjawi kich, 
arcybiskupa Kozłowskiego i bisku­
pów Próęfcmewskiego i Gołębiow­
skiego, udzielając im dłuż -ego P °' 
słuchania. Wizyta biskupów m;j rja- 
wickich u mftroipokty prawtisraw- 
ne?o, zirajdu.ie iii? w związku ? 
przewidywaną podróż? dostojn ków 
kościola ir.ar.tawickioso dlo Jetojpli- 
my zjwirócai nię ęti*i wobec tego do 
metroipolity E onfee.go z p ośhą o u- 
dzielenie im lisiów pojąca i icuch do 
patriarchów prawosławnych. Metro­
polita Dionizy prośbę tę uwzględnił.

RFPRES1E SOWTECKIE WOBEC 
OPOZYCJI.

Ryga. (Tel. wł.)- 
7 Mc^kwy donosz?:. że poddanie 

się Trock*ego i Zinowjewa dyktatu­
rze Stalina wywołało nke następ 
stwa niesłychane represje wobec re. 
szty opozycji 115 grup frakcyjnych 
oraz 3!2 sekcyi opozycji zostałóf;. 
przymusowo rozwiązaiiych. a człon­
kowie ich wykluczeni z partii — 
104-eh przewodniczących s-ekcyj > 
pozycyjnych zostało arz«z G P. U. 
arpsztowarych i przeniesionych do 
Moskwy.

Znaczna część działaczy opozycyi- 
.nych wycofuje się z życia pubhęzne- 
go, międizy innymi żona nenitia. 
Krupski i prawrdoipodobnl- Zino- 
wiew.

Popferajcia seta Yowarzystwi 
fiskoły Ludny, Jj.

lapisujcie się i‘o Lî . O&ranjf 
^nw ietria^ Ptustw *.

y  ?ukces Walewskiego ;Teąt̂ ** 
W.elkim w PazuiaMiiui. odliyła się 
preitnjeira opery Boilcsłava Walów - 
skieso „Pomsta TantkOiwia4’ Publi­
czność i krytyka prizyjęłą jjperę bar­
dzo puzyęhyihiite.

+  Wułkan ziejący złotem. Z nad 
merza AzowsKiego donoszą, że nie- 
czyniPiy już od Kilku wiioków wulkiU 
w :pofc'i:żu wsi Bugiteaik roznoczał 
onegdiaj ziać o.einiem i popiołem o 
dlziwi.ym kolorze. Gheriiczire hada- 
nie tego popiołu wykazało- że za- 
wiieira on wcale /.macamy procent 
czy . tego złota.

I i
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K R O N I K A . — Dziś o godz. 8 \viec:<. Odbędzie j  Kurjer
się w sali Instytutu Technologiczne- — — ----
go (sak żó!ta) Bei^iarda b;odaa|t i Program rarijokoncertów na dziś* 
pro?. W!. Różak°!sk!eSo p. t.-. „SzumDziś: rzym.-kat.

Urszuli pimgr.-kat. 
Pe.ahiji.

Jutro: rzym--kai. 
Korduli p gr.-kat. 
Jakowa ap.

REPERTUAR TEATRÓW 
MIEJSKICH.

T E A T R  W IE»*< I.
Czwaitek 21 bm, Cyrano de Bergarac*
B  ątek 22 bm. „Przy.acieie* i Prolog' 

jubileuszowe przeastawieme ku czci 
Alt ksanara hr. Fredry.

śooota 23 bm. o 3 pop. „Cyraao de 
Bergerae’ Przedstawienie dla młodzieży 
szko'nej.

boo' ta 23 hm. o 7.30 wiacz. „Łatwiej 
prze ść wielbłądowi...*
T E A T R  N O V rO ŚC L

Czwai tek 21 bm. ,Życie ^aryskie*.
P-ątek 22 bm „Nitoiiche*.
Robota 23 bm .Życie paryskie*.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
CzwarteK o 7 30 .Osiołkowi w żłoby 

da-o*.
Piąteko7.30 .Osiotkywi w żłoby dano*.
Sobota o 7.30 .Osiołkowi w żłoby

dano".
Niedziela o 4-ci pop. „Azais* (Ceny

EORuUrne),
Niedziela o 7.30 „Osiołkowi w żłoby 

d uio“.
CO GRAJA DZISIAJ W FONIE:

Apnłlo; .Nędznicy*.
ł aw; „(j czem sie nie ni rśii*.
Marysjnka .ChGin k„niDanji*.
K pa nik. „Głos Minaretu*.
Palac« „Bracia Sen llenoerg*.
hhimi.ri .Gabinet Fieur woskowych*.
Uciecha: „Ukrył. S''arb“.
Nowsiśsi- Córka Prezydenta*.

— Teatr Wielki. Dziś przeplętma komr- 
dja bohaterska Rostarda: „Cyrane de Ber- 
gerapjH— jedna z większych atrakcyj te 
atialnych bieżącego sezonu.

— Unczystość Fredrowska w Teatrze 
Wielkim. Cel m uczczenia 50-ej rorz -’;y 
-?ón i wielkiegi ojca kofiiddji polskiej, 
Aleksandra lu Fieorv — którego źyęit: 1 
twór zość związane byty najtkiiwszemi wę­
złami ze Lwowem i wsch- dnią Ma uf iską 
— odbędz e się iFro w piątek. 22 6m. 
uroczyste przeristawienrr, na wtórem ukaże 
się w n wei iftsfcl nizacji jedna z najpięk­
niejszych i ideowo naj.s zlachetniejszych 
komedyj Fredry: “ Przyjaciele* w w; bor­
nej reprez ntacji artystycznej- Uroczystość 
rozpocznie Prolog sceniczny, p.óra świet­
nego pisarza, Stanisława Wisylewskieto, 
ujmujacz w oarwuej wńji scenicznej gen- 
jainą twórczość utora „Zamsty* i „Ślubów 
ii anienskich*. W  przedstawieniu uc, estm- 
czą artyści, pp: K» iatklewiczowa, Trapszo, 
B elecki, D bi^wols ,i, Dobrzański, hertner, 
Knooeisdorf, Przystawski, Ratschka, Szyn­
dler, 1 inni pod wyu-wrą reżyserją Julja- 
ra Dubrz-ńskiegc Stylowe oekora ji Z. 
Balka. W prologu ukaże się autentyczny, 
stylowo odtworzony, gabinet Aleksandra 
hi Fredry.

— Teatr Nowości powtarza dziś świetną 
operę kom czną J. Offenbacha: .Życia pa­
ryski-*, graną z bajecznym humorem 
przez artystów wszystkich trzech działów. 
Cudna muzyka Offenbacha, barwne tańce 
współczesne, układu Józefa Ciesielskiego, 
pomysłowe dekoracje Z Ealka oraz wy­
bornie zgrana orl.ies.ra, pod batutą kacel­
ni sirza T. Sereuyńskiego tworzą kapi. uną 
całość artystyczną. Jutro powraca na, afisz 
Teatru Nowości czaiująca t peretka Herve 
go: „Nitouche* — z p. Rapacką w partji 
tytułowej.

— „Osiołko fi w żłoby dano* Nie jest 
dztwi.em, że świetna ta farsa cieszy się 
w Warszawie i u nas w TeatrzL. Małym 
tak ogromnem powo lżeniem, gdyz temat 
wyzyskali francuscy autorzy zn łkomicie i 
przeprowadzili go w arcydowcipuy sposób, 
c.a,ąc szereg nie-r-wnanych typów i świet- 
nycn sytuacyj. W  okres e ogólnej depresji 
takt wiuczói śmiechu spędzony na tej far­
sie daje uaojenie i zapomnienie.

— Z Ogniska Nauczycielskiej Nadzwy­
czajne Włlne żgroin idzenie członków 
Ogniska Związku P. N. S P. we Lwow.. 
oa będzie sig w niedzielę 24 bm. o godżinis 
10-tej rano, w szkole męskiej im. Kościusz­
ki i i. Szamuckiego.

Na porządku uz ennym oprócz różnych 
spraw rtf 'ai kol. po ł̂a J. SmuLkowsk.ego 
pt. Zagadnienia j dnolitej 7-miO klasowej
SZnOły.

Ze względu na ważmść poruszanych 
spraw ouecność wszystkich członków wy­
mogą na

 on-----

00 ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty Pod adresem 

Administracji „Kurjera Lwowskie­
go" Przesyłać należy przekazami 
pocztowemi lub na numer P. K- O.

153 .215 .
i o---

• — Przed Zjazdem BIbl|rfil6w. Za->onia- 
dającv się bardzo inercsirąco ll-fli Zjazd 
Bibliofilów Polskich, olbedzie się w War­
szawie dn. 31 października oiaz 1 I 2 li- 
stop ida rb. Uczestnicy Zjazdu otrzymają 
między innemi bezpłatnie kilkadziesiąt 
pięknie wydanych druków stanowiących 
dary poszczególnych Towarzystw Biblio­
filskich firm wydawniczych.

Zapowiedz.any jest cały szereg wycie­
czek. Podczas Zjazdu odbędzie się wielka 
ic^acja dzieł rzadkich i wyc zdror lyoh. 

Wydanv będzie specjalny katalog iicyta- 
cjjiiy. Członkiem Zjazdu może być kazuy, 
-to zapłaci wpisowegu Zł 20’— Wszelkich 
informacji udziela biuro Komitetu Organi- 
zacyjnegc Z azd j Warszawa (Krucza 49 
m 10 a od 10—2 i 5—7 w 

— Stow. Radjotachnikow Polskich Koło 
Lwowskie. W czwaib k 21 bm. o godz. 19-cj 
odbędzie się w lokalu P il. Tow. Politech­
nicznego (Zimorow cza 9) od zyi p. Dr 
Tadeusza Malarskłego pt.: Zjawiska _3misJ- 
el.ktranów przez zarząca sip ciała i Je go 
tesrja. Gosc e mile widz.ani.

Kronika Stryjska.
(Od naszego kores pondent?).

Stryj, w październiku.
Na „Tydzień lotniczy" złożyły 

>ię u nas tylko 2 dni niedzielne 
poświęcone zbiórce ulicznej Choć 
zbvt częste zbiórki nie bardzo są 
mile u ogółu widziane, efekt byłby 
dość pokaźny, gdyby druga ntedzie 
la była pogodna. Mimo to wspa 
niały wojs.co wy dwupłatowiec szy­
bował nad m.astem w godzinach 
porannych, dokumentując w ten 
sposób dobitn e uroczystość dnia.

Szkarlatyna w miećcie dalej pa­
nuje w dość złośliwej fjrnne, za 
szły bowiem ostatnio wypadki 
śmiertelne. Głównym powodem te­
go jest brak zai.fania ludności do 
ochronnego szczepienia, które tu w 
niel cznych tylko wypadkach zasto­
sowano. Inne natomiast thor by 
zakaźne, które w naszem mnście 
grasowały, ustały już w zupeł­
ności.

Nrmiętności *.6l6w.
Lwów, 21 października 

Jest rzeczą od daw dowiedzio­
ną, że książęta i królowie zejinują 
się bardzo często prasę nie odpo- 
wiadajęcę i b dostojnym stanowi­
skom. Historja przytacza nazwiska 
książąt, którzy uprawiali sam 
swoje ogrody, hodowali kury a 
nawet doili krowy. Niektórzy kró­
lowie francuscy interesowali się 
oranżerją i winnicą Ekscesirz 
Wilhelm znany jest z tego że lub- 
bardzo rębać drzewo. Król Emanuel 
jest nam ętnym zbieraczem monet. 
Król belgijski Albert zagłębia się 
chętn:e w naukach technicznych i 
lubi sam prowadzić pocięg. Książę 
Walji i excar bułgarski Ferdynand 
też pasjonują się do parowozów. 
Król Alfons XIII ma szczególne za­
miłowanie; zbiera on mianowicie 
wszystką broń, bomby, ich odłam­
ki i t. o. relikwie, któremi chciano 
skrćoić jego życie. Ubiegłej wiosny, 
w czasie pobytu króia w Londynie 
odkryto spisek na jego życie; 
sprzysiężony posiadał browning 
najnowszego systemu, który natu­
ralnie Alfons dołączył w tei chwili 
do swojego zbioru. Kolekcja ta 
posiada i fLszeozkę do ka-mienia 
dzieoi; truciznę w niej zawartą prć- 
do srano krćlewicza-niemowla otruć, 
j st też i szkielet konia, zabitego 
bumbą, w czasie zamachu na króla, 

viW dniu jego ślubu.

I

ka życia człowieka przyszłości".
Pocfczas odczytu demonstrowane 

będą ćwiczenia dla rozwoju sit fizy­
cznych i ducttowych.

Lv, jwskie Towarzystwo Foto­
graficzne, Sokoła 1. II. p. Na ziebra 
tbiii cziwankowem (21 b- m.) w-y-gło­
si nrof. A Lenteiewi-cz oayzyt p_ t. 
Dnob5aegi fotograficzne. Początek o 
6 wieczorem.

— Nowa apteka we 1 vow'.e. Mi­
nisterstwo spraw wew. naaatiO kon­
cesję na założenie nowej aipteki wc 
Lwowie przy ul. Pietra i Pawia 1p. 
Fiiipiow! Barszabowi.

— Mity sublokator. Dnia 16 bm. 
sublokator Antoniny Michalskiej, do- 
'ZOrczynr domu przy ul. Leszczyń­
skiego 6., skratlil jej z imiesz,kania 
zamkniętego zegarók srebrny., 1 pa­
rę mesztów, 4 koszule damskie i 
gotówkę w wysokości b5 zł. Uhcąc 
ją rirzytein pozbawić przyjemmiości1 
wygiiz,cwrai;iia sćę w mroźnie eta zi­
mowe poszarpał nożem pieraymę i 
podurszke, wyrządzając szkodę na 
50l) zł.

— Pomysłowi alchemicy. Dnfa 19 
b.*m na placu Knakowislfim nieznani 
■Spiawcy : przed a Ii Euzebiuszowi I.e- 
śmew'skii;inu, .if.ochuózącemu z wsi 
Zamek powiatu Biłgorajskiego mo- 
siężny zegarek, -żia który naiwny na 
bywca zapłacit 200 złotych.

— Włamanie. Do zamkniętego 
mieszkania p. Władysława Adam­
czaka. zamieszkałego przy ul. Ką- 
p-.clnej 3, włamał się jakiś rzezimie­
szek zabierając stamtąd 2 poduszki, 
kacę, damski kostium granatowy, 
2 damskie sukienki, jedno męsfóe 
ubramio, W ro Mestoe, poszwę na pie 
rzynę, 12 par bucików fi z-yoda wy 
•nd$ okiolo 400 zł.

P. Uri-.ch S.ricker, dyrektor -banku 
donosi, ze dfc ziamkhiiętego mieszka­
nia 'ego Przy ul. Zimoirowicza 4, 
w .ira-dł sile nieznany złoczyńca z3j- 
biorając stamtąd większą ilość bieli­
zny i garderoby. Poszkodowany 
oblicza straty na 1100 ził,

1 a sama -przykrość spotkała urzę­
dnika -prywiaitnego P. Maksc miiliana 
Btuckera, zamieszkałego (pjrzy u1 
Koiłłąt;. a 7, któremu skradziono z 
mieszkania gairderóbg wartości 
350 zi

— Sprzęt iewierzenie. ZofjL DCII, 
doniosła na iVJ. koniisarjat P. P.. iże 
Julja Doniarazen zami:,eszkaia rze-, 
komo przy ul. K leparowiskiej sprze- 
■iKiewierzyła na jej szkodie 1 zegarek 
zło;y wartości 150 'ztl.

— Kradzieże. Nieznany sprawca 
dostał się zaoomo-cą cMrainieigo klu­
cza d'o mieszkania Heleny Segel, 
zam orzy ul. Puławskiego 14, i 
skradł' -na jleij szKodp raglain poptilcla- 
ty wartości 270 zl.

M. GESZWINDOWA
Redaktorka działu robót ręcznych 

„Świata kobiecego".
Przygotowuje wzorem szkół zagranicznych 
do samodzMneJ, twórcze], prac w przemy­

śle artystycznym.
Nauka obejmuje: rysunek kompozycyjny 

dla tkactwa, lafclarstwa, ksronkarstw ro­
bót metslewych i cera licznych

Teorja harmonii barw, modelowanie, per­
spektywa, geometria wykreślna. HLL sztuk ■ 
i kostjumu, towaroznawstwo.

Hafty, koronki, batiki, roboty w metalu 
skórze i drzewie.
Zgłoszenia przyjmuje przedpołu­
dniem. UL Reja 3, prawy parter.

Warszawa (40..) G^dz. 17.30 Kon­
cert -popoludriowy. — Godz. 20.c i 
P.oiict-n wieczorny.

Paryż (1750) G:-;(z. iC 15. Muzyki 
klą-syczra.

Wttdcń (531) Godz. 20.05. Wie­
czór haiHady. Deklamacja kilku w-y- 
fcranych oaliad.

Zurych (513). Godz. 20.00 Kon­
cert wieczorny z udziałem orkiestry 
maiHioliuiistów.

Frankfurt (470) Godz. 21.15. \Vie- 
czćr muzyki opuroŵ ej.

Lipsk (452) God .̂ 19.30. Tiansmr- 
s-i?. z nowego- teatru w Lipsku , Ba­
ron Cjgaiński'1 operetka w trze cli 
aktach Straussa-

Rzym (425) Godz. 21.00. Wyjątki 
z opary „Manon" praaz Masseneta.

Wrocfaw (418) Godz. 22.30. Mu­
zyka taneczr.a.

Hamburg (392) Godz. 20.15 W 1 
wisik-o sfuchewe „LaRa11.

Oslo (382) Gudz.. 21.3C. Kun. 
na skrzypcach z akuniipainianie 
lortepianu,

POSTĘPY W  P  ADJOFOT“ GRA» M
Znaną jest rzeczą, że wszelki-’ 

pokowę \\ytK-ls'ziki, polegari 
kszości ■wypadków, na zujo TL. 
dziwkaląco prostych i iiiśe-sk * • •- 
wanvch. Ktc zna u. p cras-jj- -,-i - 
grafji bez tLutu, tnusa się 5%raz dzi­
wić, dlaczego pnoista ta marr ' : 
nie powstała raiczej pm K ęi 
ciężki i baidzo sp-umpLkowain- 
ceder te-Sc-grafji dnułr«we:. P-.dni; - 
prostym i łatwym jest punkt v • u 
przy radiolotografji, opartej r . 
nej jeszcze- przed atiu laty za sadu.’ 
szlcota Packwella, używart ..i- 
P"zy przesyłaniu fotogmaf i,za rer u-v- 
cą drutów i-elegrafcczinych.

Stacja, md-awczia pcsM.da’ obr ;o- 
cy siię walec, na którym przytwier­
dzamy rysiinek atramentowy . >. 
zu przenieść s5ę mającego. Odp v -k 
dni system sztyftów, włączony cli w 
nrąct elektryczny'’, przes-uwi sic r.- > 
obrazie, a ponieważ ntrarcei.t r.ć
przewodzi f lektr-iozriości, prz -to w 
miejscach odpowiednich rrąn sic 
przerywa, tworząc lukę. Luki owi 
zuizniaiczaia się ma walcu odbiorczym, 
ustawionym w stacji odległe i i twa­
rzą odpowiednik rysunku wy-syic- 
nego.

Oto zasada colkoilrwie-k skomplik o 
wan-a, jeżeli chodzi o zastosowanir 
jaj do radljooidlbiornlkui Zamiast słu­
chawek, włączasz w swój aparat — 
kuipśoT.y w fiimie Radio - Kmofot 
we Lwow’c —  ul. 3--go Maja 11 a — 
od powiconi przyrządzik, którym od­
bierasz obrazy wzrokowe zamiast 
fal słuchowych.

Zasada kryształu z bajki arabskiej, 
v/ któryni widać wszystko n-a św®5| 
ck. je^t właśnie faktem dhikonciiryni, 
m  njicsuty m  razie diosć h,.szto 
wnym, bo sparaleik- taki kô z-uje o- 
becnie około 300 doi. aneryk. lest 
więc na raz5e dostępny tyłku dla 
tych kfótzy e i-c sturają o rękę ks-ęż- 
niczjL z Bagdadu...

Staruszka 80-cloletnia niegdyś 
zamożna, dziś podupadła, niezao1- 
na do żadnej pracy zarobkowej 
i pozbawiona zupełnie środków 
do życia, apeluje za naszem po­
średnictwem do dobrych serc Czy­
telników i prosi o jakiekolwiek 
wsparcie. Na żądanie adres ws*:a 
że administracja pod szyfrą dla 
,80-cio letniej staruszki*.

 no—
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Kurlnr ckcnomiczny.
^R03UKC jA ROFY BO RYSŁAW .

SK IEJ W M WRZEŚNIU.
Lwów. 2\ rażdizieniiska.

Ogólna iproduK-oja ropy bcry- 
sfawskiej i mrażnjckiei górnejj. wy- 
ń-csła ye wrześniu 4331.81 cystern 
cfcv o stęcioton-owyeh, zmniejszyła sie 
więc w porówtwuiu z się’ pnitm o 
172 cysterny. Przeciętna da^mu 
produKCja wyrosła 143.14 cysrenn, 
podczas ydy w sWśhmi 144.02, we 
wrześniu zaś 1025 r. — 147.53 $y- 
>̂tern. Przyczyną dalscego zrnnieij- 

ssania się produkcji był Bo częśat 
brak gotowi® m dalsze wiercenie 
•w nowych szybach, iakoiEeż ztr«a4ê  
sze-nśe się pPirodakcji w starych 

. szybach. Największą ilość repy w y- 
woduh cwały i odt-lbczyły następu- 
rmjące towarzystwa; Silva Piana i 
u  manoy-a razem 657.71 .cystern, 
Premjer i ivla 1 opolski Przemyśl Na­
ftowy razetn 628.59, Fauito 591.64, 
Nafta __ 49i.82, Galicja 364.20, Dą­
browa 305,56, Bracia Nobel 304.22 
pystern. Rrdukcja Polskiej Naity 
zwiększa ;'s'a} obecnie z miesiąca aa 
miesiąc W lilpicu wynosiła . ona 
tylko 12.16 cystern, w sierpniu 
15.84, we wrześniu już 20.16 cy­
stern. Podobnie, iak w sierpniu za­
uważyć można było również we 
wrześniu tendencje fjnn (mni aj- 
szycli zwłaszcza) do podejmowania 
wdrceitia w szybach znajdujących 
się w zastoju. Jest to^upetóc zro­
zumcie, jes.li się weźmie pod uwa­
go że cena roB3 , skoczyła <l iO0 
dolarów początkowo na 220, oibe- 
C1!'e zaś na blisko 250 dolarów m 
w aśoiu, co przypisać nlafóżty znacz- 
ii_em-u zwiększeniu się eksportu djo 
L c  chosló waću ---or-aJ; do iunych kra­
jów. Wzi;ę!S,t,,., wy;wiuzti wiyiwoMJy 
kst spadkiem produłcop w Ameryce 
oraz strajkiem węglowym w \n- 
Klji, co zmusza tamtejsze fabryki do 
używania opalu ropnego.

PAŃSTWOWY BANK ROLNY.
Odbyło się posiedzenie nowo-mia- 

ttowanej Pady nadzorczej Państwo 
wego Banku Rofcicigo, ma które m mi- 
•tfster Staniewicz dal pogląd na do- 
lychczasow i  owocną działalność 
Banku i naszkicował jagio zadaniia na 
Przyszłość, Oświadczy* om, ż,e w 
rządzie rozważana jest koncepcja 
baczenia Mmisterrtwa rolnictwa i 
reform rolnych

Po przeinó\vui,iiiu ppt ęesa Banku- 
Prof. Dumka, ktadą żatwbfdzilr b'- 
ta-iis i rachunki Bamiktr za rok 1925,

' zamykający-ste nuwą 976.6S8
zł. 10 gr. Z *mr>y ouMsaiffó «a- ft. • 
zerwy ęgćhfc' i reaarwy i-tstóft ca- 
stawnych sun.ę ca. 7C0.O00 zl.. rćssatr 
*aś przezuaozc-mo ma tmidusze erne- 
•py.tąiłae, na dobroczynność,- remunc 
racje oraz na ' ubsydim: dla 7 niwa- 
rcyitwa „wiosek Kości, uszkow-

KONTYNGENT na PRZYV7ÓZ 
ŚLW EK .

Izba handlowa i przemysłowa za- 
'Viad:;rnia. że ustali omy został na o- 
ka-s czasu do końca bieżącego roku 
kontyngem na śliwki suszone z ffu- 
so tawji. oraz korynitiki z Grecji. Od- 
u"śr.e ,pcdai:iia .złożyć należy sposo­
bem dotychczasowym w Izbie han- 
d'ovvej i przemysłowej we Lwowie, 
Tp dnia 27 października b. r. włącz- 
ff®- Faktury, względnie korespon­
dencie stwierdzające istot-iość tran-

Lkej;, dolę czort być rnoga dodał 
15owio o 10 dni ipóźntoj.

GIEŁDA LWOWSKA
W  dziale r apwrrów dywide-ndo- 

wych duży fcipyit za Lli-odorowem, 
który podrożał w ciągu wczorajsze­
go'zcibraitaitUO ban.) o 6 J .  tia sztu­
ce. Podaż okazała się medostatecz- 
rą. Także interesowano się akcjami 
Banku Przemysłowego, transakcji 
większych ne zawierano z braku 
towaru. Akcje Nitrat w* za-ofiaiowa- 
t:m bez nabywców. Pr-nadto kupo­
wane* Tespy, Zieleniewskiego, Bro­
wary, Lokomotywy. Ćmielów, Ga- 
zoliimę, Oikos, Pol Naftę Parowozy. 
Akcje handlowe w zaniedbaniu. Ten­
dencja chwiejna. Usposobienie oży­
wienie. h

Koto w arę; Bk. Przemysłowy 0.17, 
0.18; Brcwary 120; C'nodioró\v 120. 
121; Ćmielów 0.26; Lokomotywy 
■L65, Gaizcljna 2.30, 2.35; Nicmojow- 
f ki 0P5 Oikos 27; Parowozy 0.33? 
Pol. Nafta C.35; Teisp 15, 18.25, 18 30, 
Zieleniewski 13.35.

OBROTY PRYWATNE.
Wczoraj tendencja chwiejna, lek­

ko zniżkowa Obł&t oiywiony.
Dolar ameryk 9 01 do 9.01 U; dd. 

Łan,ad,. 8.95 a o 8.96; kor. czesk. -|3o 
do 0.26U - idie 0 04 do 0.04Li: fra.-nk 
frauc 0.25 do 0-2.5U ; frank szwajca- 
1.70 do L75; fumfy sztari. 45 00 do 
43.40.

Złoto; 20 koj, 35.80 do- 36 20; 2J 
f.uauik- 33.25 <jy 33.60 ; 20 mark. 42.29 
do 42.50 10 rui lii 45.50 do 46.00,

Srebro: kor, aiuśitir. 0.65 do 0.66; 
5 kor 3 50 do 3.60, flor,cny 175 do 
1.80; Pubie 2.8(i do 2.90; kopiejki za 
ri o-! 1.40 i-o 1.45.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Dla aprowizacji Śląska poszukiwa 

t;o pśzMicę i zytoihizy'słabej poda­
ży, Mreężka w pcipiy-ciey drozt-ie! —- 
Teiidencja ua-ogóf ut-nzymana. llipo- 
sb' .KY:ib c"ż ywionę

Hreczka 31.00 — 32.00 -zł. Otręby 
żytnie bc-z we-kka 17,25 — TL50 zt 
Otrę by pszenne beż wemka ‘7.00 zt. 
Owies 26.50 - 27 50. Ziemniaki prze­
mysłowe 6.00 — 6-50 zł

Notowano, pszenica dworska 45
— 46, zbiorowa 42.50 — 43.50, żyto
31.50 — 32 50, jęcaffiiidń browaru.
20.50 — 31.50, ipnaeimal-owy ?S — 
29, pastewny 25.50 — 26.50: kukuru- 
ćzia rumuńska 29.50 — 30.50, fasola 
biała 38 — 40. 'kolorowa 30 — 32. 
krasa 36 — 38, gnooh ,pó!wiktorja 
70 - 76, polr.y 45 —• 50, bobik 31 — 
33, wyka 34 — 36, siianio słodkie pra- 
sowairk 8 — 9. isko-ina prasoê -ana 4
— 4,25,' kasza hreazainia -50% calów­
ki i.SPJtf iTKdewki 53 — 65, jęczmijen- 
nia- 18 — 49, pęcak 47 50 — 48, koni 
cizy-tia czitTwoi.ei 315 — 360, mak nie- 
bies,Id 150 — 160, .worki lutowe wy- 
rcou W  rta 1 90, worki używane
1.50 ża sztukę

ZE STATYSTYKI MŁYNÓW.
Lwów. 21 października.

Ogoma "loiść minimów zgrupowa­
nych w Zwtaiziku Mlłynaiinrzy Pol­
skich dosięga 11.76.3. W  tern mły­
nów motorowych jest 519, paroAya^ 
667, wodliijCh 4.188, wiatraków zaś 
6.389 Naowięioeti młynów jest w sfa- 
TOstwie rówieńskiiem C353), cyta- 
tOAysiklein (268)- kozicnicldem (189), 
korsfciern- (189). kaliskiem (188), nie- 
świieskiem _ (175) i  iwnych.

Wśród tych jednak przeważają 
głównie wiatraki i młyny wddne. 
Najmniej młynów, lecz za to wlóęcej 
wśród nich parowych i motorowych, 
jest w starostwie clieimskiem (5 
miasto Cnelm), pfońskiem (6). sej- 
neńslcfem (7); biielsk em i ibialowiie- 
skiem (po 8) i ojstrów-lomżj ńskiem

KUftJB S?0FT0,-VY.
PO ISKA  - AUSTR.łA W' KRA­

KOWIE?
Wiedeński ,,S;:orMagb!ar.t“ donosi 

Iż pertraktacje P. Z- P, N-u z Austr 
Związkiem Póki Nblnej o-rozegranie 
pierwszych iiiięd;ypań§t. ,vowych za­
wodów między wymienionymi 
zwifzkami są na ukończeniu. Zawo­
dy odbyłyby hie w Krakowi;;. >v 
dniu 7-gc listopada. W  tym samym 
dniu gra Śzwtcja z .Austrią w W ie ­
dniu.

St I ouis. S.parta (Praga) . AU 
Stars 5 3 (M ).

„Hnori" Nr. 195 opuścił prasę. Za­
wiera* F.cha ipotwtiu w Skandynawii 
(wyytad z nprcz. graiczmni P ilski), 
Dokładne tiprawozdaume z zawodów
Warta—Fogcń (wywiady!, Wiado­
mości z wszystkith clzied̂ im sporto­
wych, Rozmaitośęii i t. d. Adrts rc 
dakcji ? Administracji. Hotel Eu"ępej. 
ski.

Balcer, znany gracz i lekkoatleta 
Wi:słv krakowskiej, opuści? Kraków 
i udał się na stale do Póizinar.kt.

Bieg na przełaj o mistrzostwo Pol- 
; ki, odbędzie sie sitaraniem P. Z. L. 
A. w Warszawiiic- dniia .31 b. m. p go­
dzinne 12-tej Zgliosmuria do zawo­
dów przyjmuje P. Z. L. A. do dnia 
23 b. m. włącznie.

K, Z O. F, N, izaisuspe-ndował 59 
ką.bów za nie wpłacenie wkładek.

CUmnjada zimowa w roku 1927, 
odbędzie się w Śt. Moritz, między U 
do 19 Itutego. program obejmuje za 
wody łyżwiarskie na 590, 1.500 i 10 
tysięcy metrów, zawody łyżwiarskie 
w jeidzłd sztucznej i pianami dld pań 
i panów, hęc key jp.dpwy,. ..crwlir-g, 
skikjóring, patrolowy bieg woj-siko- 
ŷ y na nartach, ok-óiki narciarskie, 
bieg narciarski, difugodystan-sowy p- 
raz ziawody saneczkowe.

Wydział Kola Dziennikarzy Spor­
towych we Lwowie, zawiadarma 
swych członków, żc plenarne zibra. 
r-iie Koła Dziennikarzy, odbędzie się 
-,ve wtetek, dr i a 26 b. m. w Jckalu 
Koła w Hotelu Furopejk-kiim (plac 
Maniacki 1. 4) z referate-m p. tyt. „O 
niektórych zagadnieniach publicy­
styki sportowej". Po referacie dys­
kusja nad njm, imaz ewentualne 
wnmiski w sprawacn Koła. Początek 
rcferaiiu o godzinie 7-30 (19.3U) wie- 
ę-oiretm.

Nadzwyczaltie walne Zgromadze­
nie Akademickiego Związku Sporto­
wego we Lwowią, c-dibęd'zic się w 
rdedizjeilę. dnia 31 października1 b. r. 
o godizarte 10 ir-amio w| sald XIV. gma, 
chu starego Uniwersytetu Jana Kazi­
mierza, ipjzy ui. św. Mikołaja. W  
raizie braku wyimag-ainiego statutevr. 
krmpleitu, „następne nadizwyczajne 
wall/ne zgrctnadiz;niie odbędzie się o 
gcdizinie 11 (puzeiiipołudutem, bez 
względu t.a ilość ooecnyoh człon­
ków Na porządku dlzła irym: 1. U- 
zaupełniictiie Wydteśału A. Z. S.; 
Wniioiski i zaipytamiila.
Z Lwow-ikî goi Klubu Tetmisow ega 

W ! miedzit lC; dnia 24 ipaźdżiermika b- 
fiO‘ku, odbędą się na koiritaeh LwTtw- 
skliego Klubu Temisowego rozgryw­
ki międzykiubowe, z. Klubami'. „Po­
goń", ..Czarni", „Leobjab i, „Hasmo 
nea“ . Początek iroiagrywik o godzi 
nie 9-itei

Appl do serc litościwych. Starm 
szek 80-letni, były zientianip z braku 
,rodków do życ,a ginie z głodu — jako 
zasługującego na względy, polecamy 
go gorąco łaskawej opiece społeczeń­
stwa. — Łaskawe datki przyjmuje 
administracja dla Staruszki 1926.

Z lwowskiego Towarzystwa Ły* 
źwlaiskicgc. W  niedzielę, dria 24 pa 
żdztermka b r., odbędlzieTsii; walne 
zgromadzenie cz;,ło.nikuYv Lwowskie­
go Towarzystwa ŁyzwUraklago w 
lokalu p’.zy ul Pełczyńskiej 57. — 
Początek o gccjłjfińe 10-te.i w razie 
'Ńraku kempietu c godż-nic 10.3P. — 
Uprasza się P. T. CzlwKów o li­
czne jawienie sie-

żanisufcie się Jo Ligi Obrony 
PonrietrznsI Państwa,

M I E J S K I  T E A T R  W I E I K )
Focł it k̂ przedstawiać o jadi 7 30

Czwartek 21 października !92b.

Cyrano de bergerac
koiredja boh?*erska w 5 akt Edmunda 
Rostanda — Tłum. M Konopnickiej i 
W Zagórskiego, .ust «ej0 nusyczra Ja­

rosława leszczyńskiego 
OSOoY:

Rokgana-M »gd d ; Rohln A, halgka
Oshmistrzynf H Powińska
A:kandra J  Bielecka
t'rabia dr Guichy Kieszczyńskł
Wicehrabia de Valvert J. Szyndler
Maigrabia l-«zy 
Paź I-azy 
Paź II gi
Cyrano ue Bergerac 
Cł mstjandt Ńruvi!ette 
Carbor. de Caetel Jj- 
ionu, kapitat kadetów 

l e Brst.przyinciei Cy 
rana 

Cuigy 
BHssalUe
Baron de Pagrtocou 
de Cobgnae 

Bsrou óe C aste* te de 
Bjabuzae Lagui 

ron de Antigi.aue- 
juret-baron de Hilio-
tte

Ma-Baron de Caste,
lupy

n gueowu
Liża, jego żona
Montfleary
Bederose
Jodelet 
d* /Te^uau 
Lignicre 
Siostra Marta 
Siostra Mada 
kapucyn 
Dziewczynka 
Literat

Mcrzewski 
Z. Grzębska 
Smereczanka 
J. Strachocki 
K. Knobelsdort

M. Bielecki
1  Guttnei 
Koczyrkiewlej 
T. Przyjtawski

M Winkler
S W. Przebińskt 
O

W, Brochwicz
W gab^iski 
Z  Ferti er 
R. '.ewicka 
H. Cznkl 
E. Ka inowflfi 
W. Zaoieiski 
T  Akrzyński 
J. Dobrjcński 
1 tadosiowna 
H. Cfc iakówna 
H. Cząl i 
J. Poras ka 
L, Neumąn

Reżyser Janus«. Strachocki-

T E A T R  NOW dSCt.
Czwartek 21 października 1926

i y e i i e  ¥av*^sltm
Optra komięzńa w b-cju akt.

OSOBY
Baron de Gondremamk Tatrzański 
Fr.tk Sowiński .
P .v s«er Kalinowski
Bobiiet RuszKOwsk.
Raut de CardGeu w awrzitow!cz
Urb»- Pasz-awsk,
joztł srzuwodnik Kopczewski
Goutran Bujnowski
Alfons, Uużący Raula Szymański 
Boronowa Kretyna de 

Gondremarck Łoz-hska
Pani Ue Ouimper-Karadec, 

wdowiL Kasprowiczowa
Peulina Korab’a.nka
ń.etella Brzeska
nabrje o-aoowska
Pąm ue Folle-Verdure Żelichowski 
Leonja Ostrowska
Ludwika Okońska

lar? Popowicz
Bazylijczyk Szmidtowna
l rrzędnik ruchu Bykowski

1 i
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1 P O L E C A M Y
W SZELKIE NAJPRZEDNIEJSZE GATUNKI L y W Ó W

Boirnów, 1. 1 C U K M U
, SPRZEDAŻ DFTa JUCZNA. R jim ń w , 1.

H
ł »2m
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ZAKŁADY GRAFICZNE
««

f .. HEGEDUS
Sp. z ogr. odpow.

LWÓW, ul. Sw. MICHAŁA 4,
(boczna Kościuszki).

wykonują p,„,rw3zorzędnie: AKCJE, ETYKIETY,
SYGNATURY, PAPIE­
RY  WARTOŚCI 
PLAKAT El ’ MY, 
NUTY, D . PUO M Yj 
nać*™ WYROB\ LfT” - 
r,RAH^ZNE V OCZO- 

oraz wszelkie ro- 
boty w :aki es

A R T Y S T Y C Z N E ]
LIT0GRAFJ1

WCHODZĄCE.
TELEFON: 19-14.

ART ZAKŁAD RYTOWNICZY I W - 
WORNIA r'ECZĘCI KAUCZUKOWYCH

G u s ta w y  M ciń sk ie j
Lwów, Batorego 22/1 

wykonuje herby, monogramy w złocić i srebrze, odznak 
dla P. T. To" rarzvstw po bardzo prz stępnej cenie

Agenturom wysoką prowizję. 2Ó90
Z powodu przemiany Sp. Akcyjnej na Skę udz ało- 

wą, odstąpi Zarząi' Sp Akc.

„ R Y N G  i « A F «
70 udziałów z Oddziału lwowskiego bez długów i obcią­
żeń poważnemu r«*ilekiaś.lowI, dysponującemu got irką 

na razie 30 do 40.000 złotycb. 3035
Oddział obejmuje hurtownię 1 sklep artykułów liturgicz­

nych, pracownię oraz negrografję. 
Szczegółowych info macji tylko poważnym reflektantom 
udzieli Dy ktor Oddziału we Lwowie pi. Trybunalski 
L 1., lub Dyrekc,-a Ski Akcyjnej Kraków ni. Krupnicza L. 6.

C iepłe  m ie s zk a n ie
usunięcia wilgoci

Sil imiflioiel ipaln
po obsadzeniu w piecu patent.

M U L T I P L I K A T O R A  O G R Z E W A N I A
0 . Inż. W. P. Kłobukowski i S-ka z e. o.

Warszawa, Wspólne 71, Tel 15-04.
Dowierzamy prueitjiębiopPrzedstawicielstwa

stwom robót zduńskich. *054

RO K  Z A Ł O Ż E N I A  1899.

M. A. AUGUSTYN
magazyn futer

przyjmuje wszelkie roboty w zakres kuśnierstwa 
wchód - tce, jako+eż przechowanie futer przez lato 

2971 Lwów, ul. Rutowskie.go 1. 7.

Ultramaryna
Jasi bezwzględnie najlepszą i najwydatniejszy 
farba do bielizny, wapna i celów malarskich

Odznaczona na wystawach w Brukseli i Mediolanie 
ziotymi medalami. 2290

I P*!*

h iitir iii Ssniiii 
solni nurt u m\m

ROOKFi ' H E R  —  c h o ć b y  w y ­
dał m iljo n y  —  m e  p r z e c z y ta  

l e p s z e j  k s ią ż k i, n iż  p o w ie ś ć  
T o łs to j a ,  S te v e n s o n a ,  H a m s a -  
n a , W e l ls a ,  k tó r ą  k a ż d y  dzlA  
m o ż e  d o s ta ć  za  95 g r o s z y ,

SA CENĘ NRinORSZEGU TUDEAKS 
MJfalSHSkYEH PAMERBSÓ

B I B I  JO T E K A  G R O S Z O W A
W ARSZAW A. M ONIUSZKI 11.

W osta nich tygodniach wydała: 
i .  T*’4i i  — H udżl-M urat 
IR. b. StEłSNIOIl— D ja rre a t R ad ź r 
f ł r  s i b e i f ,  H a n e m — O p o w ieśc i 
H. B. Bi lis — Kraina ŚlepcOł
B4f»: i hilJliM —

N a w arszaw sk im  bru^u.
fwydi rcia zbiorowego tom pie -wszy).
Drukujemy: Benneta, Dostoje, skłego, 
I CoUodiego, Jokaya, Wrlter Scotta. :
Tam 46 gr. aftcnwmnt tewrlaln* 9 UL
.Dia prenumeratorów, darmo rua.aazyn 

.nHP*. dc-latki dia miód uczy.

MODNE I PRAKTYCZNE

F U T R A
POLECA NA DOGODNYCH WARUNKACH 

i PRZERABIA
3016 i

U  3 W I1  M A R K
TELEF. 25-83. SŁOW ACKIEGO 2.

Nauka i wychowanie.

DARMO prawie wyucza ? 
nografji hstownie RueaJ - 

cja Stenografa .Polski.g', 
Warszawa, Szczygla 12. i :  i) i

Roma

Siwe wjcsyiltroii
odzyskują naturalny !f 
lor i młodzi- ńczv »y.- 

dzięki uzffl.ńu
EN T A R O  LU

bez farbowania. S ui 
dnoc eśnie ]ak > zn 
ty środen do piek-y < 
ma wł sów. U i 
świetnie wy; róbou an 
I t 15 tu. — Cena 8 
Dr. Hugo Caro, Sp. z 

Gdan.sk. 2

CORTŁ PI^NY, PI > .
I  pierwszorzędnym id ■ 
sprzedaje pid gwarancją. 
pu]t gotuwką: Hanak, P 
ska 21 I p. Telefon 35-45

INSERUJCJH.
W

Kariera L ii; M
Kupno i sprzeasz.

A A EBLE antyczne używane 
*71 j nowe różnych pokoi 
jakoteż pojedynczo poleca 
Zieliński Kołłątaja 5 stolar-

2o53ma.
C O RTEP IA N  lub pianino 
I  kupię zaraz. Gotówki 
Nowacki Pańska 17 3056

W ielka fabryka pierników '
cukierków nowocześnie 

irząd-.ona, z wielkopańs*ą 
komfortową wilia z powodu 
zmiany stosunków rodzin­
nych zaraz do spizedania, 
do przejęcia jpótrceba około 
500.000 zł. Zgłt uzenia do 
admin. „Kurjera Lw.“ poc- 
.Fabryka“. 3051
r iR G B G W IE C  na cmenU- 
^  rzt Łyczakowskim przy 
głównej droi ze poniżej poło. 
wy ceny sprzedam. Oferiy 
pud Grob . ic 3000“  d| 

lmin. „Kurjera Lw.“ 305

yd R a rĆ U K IE iiK I SMIETAMK# 
3A NIEDOŚCIGNIONE

fa^SSkSTw L ESz tA liw i Enopgi-lskł)

I wszelkie irodukt rolne kupuje i sorzedaje
na własny i cudzy rachunek

fa l i i i  ta r M.lii,  Spiiii 5.
2I77tefef

ivnwi z o. o.
S 96. 413-81. adr. telegr.

LifN P R Z E C IW K O  SZ C Z U PŁO ŚC I afl«
używać stale należy „ddawna uznanych Wac.i«*lm cb 
P ig u łe k  W > n*acn ia jących  .Orient Krait Piile*:“ 
Powodują one już w krótkim czasie znaczny przyrost 
n? wadze, kwitnący wygląd oraz połne, pigkne kszt >łtfl 
ciała (u p ń przepyszny biust) potęgują chęć do pracy 
wzmacniaj krew i nerwy. Gwarant, jako nieszkou 
i zaleć przez lekarzy Wiele podzięko. ran. Cena paczk j 

zł. 8 Dr. Hugo Caro, -Sp. z o. o. Gdańsk. 61 3050

wszelkie wykonuje solidnie, t m*0 
i punktualnie PRACOWNIA FUTER

„Tjwpol*.

F U T R A
KAROLA SCHORERA
uvów —  S e n a to rs k a  KO*3049

P i  n ir  r n l f t C ł o r f '  * Za wiorst milimetrowy zwyc- Iny za tokstar miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gi. zagraniczne 13 „u. Nadi słana I nakrołogja miejscowe 30 “ r
w C W  L j ^ U O t w I I  ■ zamiejscowe 4tt gr z,-graniczne 45 gr. Po kronice, 'tomunikaty paski i .nseraty na stronicach tekstowych miejscowe 36 gr. zamiejscowe 46 g *
zagraniczne 54 gr Kron ta, re^srtja, dział ekonom;czny mi.sjscowe 40 gr. zamiejscowe 50 gr. zagraniczne 60 gr. Na pierwsza] stronie miejscowe 50 gr. zamiejscowe 
ragranicme 75 gr Drobna ogioszenia za słowo miejscowe 6 gr. zamiejscowe 8 gr. zagraniczne 9 gr. kupno i sprzedaż miejscowe 8 gr. z e sco-“  10 gr. zagranicczn
12 gr. matrymonialne, koresj-onaericja prywatna miejscowe 12 gr. zamiejscowe 15 gr. zagraniczne .8 gr. poszukujących pracy zi słowo 2 gr W  drobnych ogłoszeniach słoW®

tłustym drukiem podwójnie.

'»u  -ó-*ni Nowej Polskiej Spółki Wyda Mai czet Sp. 2 ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor Tadeusz dtroirtSkL
Cj łŁU ęoczzuwi uiszuzana getuwkę. Z 'rakanu Polskiej we Lwowie, Ghorążczyzaa 17, 'kei.29-19,


